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rei; -C JM chrześcijański nie odznacza się zbyteczną, 
Km?1 U°^Cla ~ zamieszkujące go ludy zachowują 
^ip a , zie obrzędy religijne, lecz spełniają je po- 
re ’gównie, raczej przez zwyczaj, a nie przez wia- 
''et " której śladów trudno tam dopatrzeć, na- 
(ft Pomiędzy samymi przedstawicielami stanu du- 
- Wneg0.

Nie wiem jak sobie poradził z tą proźbą metropo­
lita, to pewna, iż nie przekonał rumuna, przeświad­
czonego głęboko o skuteczności proponowanego 
przezeń środka.

Do zabobonów rozpowszechnionych w lyumunji 
należy również obyczaj pogański składania ziemi 
ofiary!

Zwie się to w języku miejscowym pómąną.
Rumun każdą czynność, każdą pracę, a nawet za­

bawę rozpoczyna od pozostawienia czegoś w ofierze 
ziemi.

Nieraz zdarzyło mi się spotkać chłopa wiozącego 
zboże w podziurawionym worku, z którego sypało 
się ziarno — zatrzymuje go i ostrzegam.

-— To nic — odpowiada spokojnie — to po- 
mana...

W innym znów wypadku widziałem biesiadników 
wylewających z dobrą wolą połowę napełnionej wi­
nem szklanicy; czynili to w tern przekonaniu, iż na­
pój niepójdzieim nazdrowie, jeżeli nie bgdzie wprzód 
spełniona pomarta.

Nawet zlodzifej, ukradłszy pieniądze, rzuca na zie­
mię jakąś część drobnej monety, skarbiąc sobie 
w ten sposób bezkarność .występnego czynu!

Chociaż co do. tego ostatniego punktu . wypąda 
nadmienić, iż rumun często bardzo zabija, grabi, 
napada, A.e rzadko dopuszcza się zwykłej kra­
dzieży.

Czem to się dzieje ? po prostu wybiera najkrótszą 
drogę, nie wymagającą wielkich zachodów i obmy- 
śleń, tembardziej. gdy gwałt jawnie spełniąpyj przy 
nięmoralności władz policyjne - administracyjnych 
najczęściej mu bezkarnie uchodzi.

Od zabobęnności rumuną różną jest zabobonność 
bulgaia—tu wpływ islamu widoczniejszy.

Bułgar więjzy. w przeznaczenie, liczy się z sił, 
której WyrażCiu jęst fatum i jej się całkowicie pod: 
daje. -
' Przcsądnóść jego miesza się z przechowaniem da­
wnych zWyeżajów słowiańskich j obyczajami turc- 
ckiemi; nic używa on tyle klątw, a przynajmniej nie 
t;(k strasznych jak rumun, ale wyzuł się za to nawet 
z form religijności.

Dopóki kościół i religja były bronią polityczną, 
bulgar chętnie się nią na każdym kroku posługiwał 
— płakał i narzeka! (jak dziś to czyni, ilekroć mówi 
o panowaniu tureckiem), iż nie wolno mu było mieć 
swego kościoła, iż kościół ten kryć się gdzieś musiał 
w głębi oparkanionych uliczek i dziedzińców, żo re’:i-

Najwykształoeńsi z nich rumuni więcej jeszcze 
dbają o pozór, że się tak wyrazimy o decorum.

Czczość swego życia starają się ‘pokryć formańii 
zewnętrznemu, większe ich miasta zapełnione są o- 
kazałemi kwiapii. obrzędy religijne mają pewną 
■wystawę, •■’tełigcntniejsze klasy rozprawiają nawet 
szeroko o kształceniu ducha i jego potrzebach, w rze­
czywistości jednak jest to tylko wielka blaga, spo- 

i zresztą u rumunów na każdym kroku.
Zabobonność też ludu rumuńskiego jest przysłowio­

wa; ma Ona pewne odrębne cechy, a słownik prze­
kleństw obfituje w takie niezwykłe a straszne wyra­
żenia, iż Wobec potoku tych klątw więdną najbar­
dziej otrzaskane uszy.

W zlej czy dobrej godzinie rumun kląć musi; jest 
to okrasa każdej chwili jego życia — nią się posłu­
guje tak dobrze, mężczyzna jak kobieta, a nawet 
młodziutkie, często piękne usta.

.Przytoczę tu jeden wybitniejszy przykład.
W r. z, metropolita rumuński, człowiek, jak po­

wiadają, światły i troskliwy o dobro swej owczarni, 
odbywał objazd mctropolji; ponieważ w wędrówce 
tej wypadało mu często zbaczać z wielkiego gościń­
ca, obsługę około powozu pasterza czyniła zwykle 
ludność okręgu, w którym podróż wypadała.

Dostojniktcu kościoła, znając narowy swych o- 
wieczek, zwykł był wsiadając do powozu dawać su­
rowe. napomnienia woźnicy, ażeby przez pamięć i 
winne uszanowanie wiezionej osobie wstrzymał się 
od klątw i wszelkich niewłaściwych wyrażeń.

Zakaz ten, jakkolwiek dla rumuna ciężki, był 
wszakże powszechnie Szanowany.

Zdarzyło się wszakże raz, że kareta metropolity 
gdzieś na bocznej drodze ugrzęzła głęboko w glinia­
stej ziemi rumuńskiej.

Nie mogły nic poradzić nawoływania i .smagania 
niezły eh zresztą szkapiąt — powóz ziMnicjsca filo 
ruszał. .

Woźnica się męczył, zsiadał z kozła, ciągnął za u- 
szy konie •— wszystko na^różno; podchduzi tedy do 
biskupa i nuż całować go uo nogach.

— Czego chcesz człeczelF-pyta pasterz zdziwiony.
— Konie nie chcą iść. ł
— Daj im wypocząć, może pójdą.
— To się na nic nie zda — powtarza płaczliwie 

rumun.
— Więc cóż ?
— Pozwól wasza świątobliwość choć pare razy 

zakląć, a konie wnet ruszą!

Uroczystość wczorajsza świętej Cecyl.ji patron- 
mnżyki, obchodzoną była solennemi Wotywami 

’Plewami religijnemi w kościołach: 
giętej Anny na Krak.-Przedmieściu,

,"'v- Krzyża,
. p- Marji Panny na Nowem-Mieście—i

. Ciętego Franciszka Serafickiego przy ulicy Za- 
r?czyinskiej. , cmoioi

. ' pierwszym z wymienionych kościołów odbyły tykana 
dwie Wotywy wraz z śpiewami pod kierunkiem I Żabo 

’^’cowego organisty p. Stembrowicza; pierwszą o 
£°dzinie 9 tej z rana celebrował Jks. Jungowski, ro- 

konsystorza; drugą o godzinie 10-tej odprawił
Ks- Atanazy Czepulewicz.
. )ęraz uroczy Stojącej patronki, świętej Cecylji, wy- 

j. *"yi°ny na strukturze organu, przybranym był sta- 
?'1:>em p. stembrowicza, miejscowego organisty, wró- 

e kwiaty i wieńce,następnie zaś został uilluminowany 
. ^jRtem światłem. . .'■ ■'J P-t
v kierunkiem też p. Ś. wykonaną została, msza 

'tulskiego i Studzińskiego profesora konserwato- 
Warszawskiego, między któremi wykonał solo 

‘6t.'adelli (Łaski o Boże!) na tenor p. Kwieciński, arty- 
'hjęutrów warszawskich.

p ‘ drugim i trzecim, a mianowicie: w kościele N. 
(yrDny Marji i św. Krzyża odbyły się wspomniono 

^ywy o godzinie 10-te.j z rana.
tli w kościele św. Franciszka Serafickiego przy 
n Zakroczymskiej, odbyła się takaż Wotywa, 
n^^d^-inie 1 I-tej; celebransem jej był Jks. kano- 

Kaczanowski, dziekan kapelanów wojskowych; 
c?-asic rzeczonej Wotywy liczny chór pod kicrun- 

da p. Roslońskiego odśpiewał wielką mszę Gouno- 
Wąi &’cio głosową; na Ofertotium solo tenor odśpie- 

kompozycję "Moniuszki p. Kruszewski, a na bc- 
,ct'is, solo-bas, p. Niedźwiecki odśpiewał „Dc pro- 

Verdiego. . .
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} -VII-
tUj ndal słuszność—wiadomość o jego odjezdzie 
’’’i sŁ°'-a zuaczn'e mieszkańców Wietianki, zdawało 
’Az.e Zc przynajmniej pól niebezpieczeństwa ubyło 

;>■ Z ty™’ co Jc wprowadził. Ale pozostał im je-
&io a^Ppkój—najważniejszy—jak się przekonać, co 
Cz'ariiZlC*e w Osipowej chacie, jak zakląć ten mór 

-^in ł°? ?łej c*einuyd' wyglądał okienek?
^°dzir jeden, minął drugi, trzeci, ludzie ob-

1 c*’atc zarazy zdalcka, nikt do niej nawet 
i' hiej U° za.)rzeć nie śmiał. Jakże wiedzieć, kto 

*ta^’OZost.R^ czy ca'a rodzina Osipa, czy też tyl- 
1 dziewczyna?

'vfij’!,Za.niUshda wiedzieć, ale nie pokazywała się 
? by|a’,a 1 do niej nikt wejść nie śmiał, bo wszakże 

1' *d’afi jano'ya chata, a i Katarzyny starej ludzie 
t'■ ^ka?P c*nv’li, w której przepowiedziała im zara- 
trA'tnafa ZG °oaby to wiedziała, gdyby ze nzłym“ nie 
z?ada ,
tu- PJtąrf postanowili starsi gminy udać się 

hbranleni do wdtysa, c0 począć mają. Odświę- 
ij] Akle . ’> Poważnie szli posłowie gminy, niosąc jak 
Ujty °de8zyarek- Ale zastali drzwi zamknięte, i by- 

6 zr,1 z D’czcm, gdyby sołtysowa ich przez-okno 
'''Cock )

ecie?—zapytała ostro

— My starszyzna, obcięliśmy pomówić z sołty­
sem, bo tu idzie o ważne.

Wychylił się tedy sołtys i rzecz mu zaraz przeło­
żono! . . .

Na biednego człeka zimne uderzyły poty, gdy mu 
oznajmiono wolę gromady i byłby pewnie ze strachu 
zemdlał, gdyby mu szynkarz Michał z dobrą nie 
przyszedł radm..

— Napijcie się kumotrze tm oto wódki, przepalo­
nej—mówił, nalewając mujfj ogromny kieliszek— 
to was w’zmocni i od złego powietrza obroni. I wie­
cie co — dodał ciszej, nachylając mu się do Ucha­
nie wchodźcie wcale do chaty Osipa, jeno stańcie 
pod oknem, i zapukajcie w nje ostro. Jeżeli żywi są, 
to wam się prżccieź odezwą, a jeżeli nie, to i tak 
nie pójdziecie tam sami, jeno djak i grabarz i star­
szyzna muszą pójść tam z wami...

Sołtys odżył, i tak śmiało zabrał się do spełnienia 
strasznego zlecenia, że wszystkich zadziwił. Po nie­
długiej chwili powrócił blady, ocierając zimny-pot, 
co mu z czoła kipiał. Wszystkim obecnym uderzyły 
w piersiach serca miotem, wszystkich oczy zwróciły 
się na niego, ale nikt nie śmiał przemówić.

Sołtys padł na ławę i westchnął głębbko, ale milczał.
— No i cóż?—zawołał nareszcie Mikołaj.
— O Jezu! jak lam straszno—zaczął nareszcie 

sołtys, a zęby mu tak mocno ze strachu szczękały, 
że nie mógł mówić.’ '

— Gadajcie przecie coście widzieli—nalegano na 
niego ze wszech stron.

Ale sołtys nie mógł się uspokoić, i dopiero nprze- 
palanka“ powróciła mu przytomność i siły.

‘— Byliście w izbie, kogoście tam widzieli... czy 
wszyscy żyją jeszcze?—pytano natarczywie sołtysa, 
trzymano się jednak od niego, jak od zapowietrzo- 

I nego, zdaleka. .............

— Strach tam zajrzeć—opowiadał sołtys, nie chcąc 
wprost odpowiadać na zbyt natrętne pytania—w. iz­
bie ciemno, zimno, u obrazów świętych zagasła lamp­
ka, a przed niemi leży krzyżem Osip, ale pewnie już 
nie żyje, bo choć wołałem na niego głośno, ani nię 
zadrżał.- A na ławie—głos mu drżał jak’ W napadzie 
zimnicy—na ławie leży Marusza,- ale jej twarzy n1e‘ 
widać, bo cala tą straszną, czerwoną jak krew piach-, 
tą odzianą.

— A Anastazja... a chłopaki jej... czyście ich nic. 
widzieli?—wołano.

— Chłopaków nie widziałem i stajnia jak szero­
ko rozwarta i koni w niej niema, toć pewnie oni 
w świat wyjechali. Ale Anastazja, na tę najstra­
szniej patrzeć! Leży pokurczona na przypiecku, i twarz 
ma siną, obrzękłą, i oczyma strasznemi patrzy na 
człowieka, choegojuź nic widzieć nie może, bonie 
żyje? O Jezu! Jezu! jak tam strasznie—i żegnając, 
się pobożnie jedną ręką, drugą podawał Michałowi 
szynkarzowi kieliszek, by mu jeszcze przcpalanki 
dolał.

Po tej opowieści sołtysa nastało chwilowe milczą-, 
nie. Po chwili dopiero zaczęły odzywać się glosy 
niechętne Osipowi, którego jednak za życia w całej 
stannicy szanowano powszechnie, głosy przypomina­
jące dawną winę jego i wyrzekające, że prz.cz nią 
taki straszny gość zawitał do niewinnej tej winie 
stannicy. Ale niechętne uwagi tc nie ułatwiały w ni- 
czem najważniejszej sprawy: co począć z trupami, 
jak je z chaty Usunąć i pochować? Zaczęto tedy po­
mału, leniwie i nad tein radzie, a najtchórzliwsi byli1 
zdania, że najlepiejby było chatę ze ws?ystkiein, co. 
się w niej mieści, podpalić^ i z dymem puścić... Ale 
temu oparli się nąj bliżsi chaty sąsiedzi i sołtys; ci ze 
strachu, by pożar na ich także nic przeniósł się 
szczyty, sołtys z obawy odpowiedzialności przeć*
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cnie.

I.
Często słyszymy narzekania, iż młodzież nasza, po 

skończeniu szkól a nawet uniwersytetu, nie ma się, 
jak to mówią, „do czego wziąć4’.: '

Jestto prawdą niewątpliwą, jeżeli na przedmiot 
patrzeć będziemy z pewnego wyłącznego stano­
wiska.

Rola, wojskowość, palestra i Stan duchowny — to 
były główne zajęcia polaka przez długie wieki; w po­
śród tych czterech stanów można było wybierać.

Że zaś zgadzały się one z pojęciami wyrobionemi 
przez wiekową tradycję i z usposobieniami młodzień­
ca, które się w nim wytwarzały w rodzicielskim do­
mu a rozwijały na szkolnej lawie, więc też wszys­
tka młodzież, należąca do możniejszej części narodu, 
nie szukając dróg nowych, wybierała te z utartych, 
która najbardziej przypadała do gustu.

Wskutek silnie ugruntowanych pojęć — łokciem 
i miarką nieprzystalo zajmować się szlachcicowi; 
trudnili się tern mieszczanie — w malej części swoj­
scy, w znacznej niemey lub od nicmców pochodzący 
i izraelici; fabrykantami też młodzieńcy nasi nie by­
wali, nieznagleni niczcm do szukania obcych sobie a 
zapewne i niemiłych zatrudnień, gdy swobodnie po­

| dżuinioncj wielki zmarłym w niej grobowiec. Wszyst­
ko to odbywało się z powagą wielką i w głębokicm 
milczeniu. Dopiero na widok wymalowanych krzyży, 
kobiety poczęły odmawiać modlitwy za zmarłych, a 
cały tłum im zawtórował.

I nastały dla Wietliauki dni spokoju. Powietrze 
było łagodne, ludzie rześcy i zdrowi, i gdyby nic ta ■ 
straszna chata czarna o białych krzyżach, co im przy- | 
pominala nieszczęście, mogłiby myśleć, że to tylko 
sen straszny niedawno Wietliankę nawiedził...

Po kilku jednak tygodniach zaczęła się szerzyć 
niemoc dziwna pomiędzy uczestnikami maruszynych 
zmówin. Na pozor niebyło wtej niemocy niestraszne­
go. Chorzy cierpieli na ból głowy i mdłości, na sen­
ność i niesmak, po paru dniach ogarniała ich go­
rączka, pragnienie gwałtowne, pod ramionami sine 
występowały guzy, i bez wielkich boleści przycho­
dziła śmierć w chwili, gdy ani chorzy, ani blizcy je­
go, o niej wcale jeszcze nie poniyślęji. Z początku 
nie zalęknione się bardzo z tego, że ludzie umierają, 
wszakże każdy umrzeć musi i wszystko to już jedno, 
na jaką chorobę, ale gdy w jednej chacie zaczęli je­
dni po drugich, wszyscy jej mieszkańcy chorować, a 
kto zachorował, umierał, powstał popłoch straszny, 
a tych właśnie, co się najwięcej lękali, najprędzej 
napadała niemoc i nierozłączna jej towarzyszka— 
śmierć.

Kto mógł wynosił się z Wietlanki i szukał przytuł­
ku w okolicznych stannicach, ale za wychodźcami 
jak mara wlokło się choróbsko straszne i dościgalo 
ich wszędzie, dotykajne i tych ludzi obcych, co przy­
byszom z Wictlanki przytułku udzielili.

Tymczasem wiadomość o nieszczęściu Osipowcm 
i o. powstałej potem chorobie w Wietlance doszła do 
wiadomości starszyzny kozaczej, która wysiała do­
ktora dla zbadania i zaradzenia chorobie. Doktor 
przyjechał, stanął na plćbanji, wypytał się, jak rze-

mieścić się mogli w jednym ze stanów „dla szlachci­
ca odpowiednich4.

Taką koleją szły rzeczy przez wieki, ale tak zo­
stać na zawsze nie mogły.

Trzymanie się roli, niepozbywanie z rąk ziemi oj­
ców, jest rzeczą świętą.

Ogół też posiadaczów ziemi dosyć sumiennie obo­
wiązek ten spełnia; ale nie wszyscy mogą na roli 
pracować.

Duchowna suknia piękną jest szatą, ale nie każdy, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, czuje się usposo­
bionym dojej obleczenia; bezprawdziwego zaś powoła­
nia przecież kapłanem nie godzi się zostać daleko 
bardziej, niż bez zamiłowania poświęcić się zawodo­
wi lekarskiemu...

Lecz gdzież są nowe zajęcia dla młodzieży i czy 
nie próbowaliśmy ięh dotąd?

Owszem; według pojęć, nadto jeszcze niestety i 
dziś rozpowszechnionych w pewnvefi naszych war­
stwach, pomimo tego co się mówi i pisze o jednakiej 
zacności wszelkiej pracy — niektóre stany uważają 
się za szlachetne, a inne za pospolite.

Tyra sposobem człowiek dobrze urodzony może zo­
stać inźenierem, budowniczym, doktorem lub chemi­
kiem fabrycznym,—lecz szewcem, rymarzem lub cu­
kiernikiem, pozłotnikicm lub szklarzem — któż to 
słyszał ?

Jedynie tem się tlómaczy niepojęty na pozór fakt, 
że do świeżo założonej szkoły krawiectwa trzeba lu­
dzi nawoływać, a do szkoły rzemiosł napływ wzra­
stający pod względem młodzieży zamożnej i wy­
kształconej wcale nie jest znaczny *}.

Co do szkoły ogrodniczej, to ta rekrutuje swoich 
uczniów przeważnie wśród niezamożnych warstw lu­
dności, ułatwiając kształcenie się nawet najbiedniej­
szym chłopcom przez udzielanie im stypendjów.,

Zamożniejsi i wykształceńsi pojawiają się w szko­
łach specjalnych miejscowych tylko wyjątkowo; ro­
zumie się, nie mówimy tu o uniwersytecie, instytucie 
rolniczym i szkole handlowej.

Za to inżenierów, budowniczych,, a nawet leka- 
rzów po wielkich ipiastach, mamy podobno za dużo, 
w stosunku (jo innych ząjęć ludzkich. Wszak znamy 
między nami takich, którzy chlubnie ukończyli stu- 
dja w wybornych zakładach, najczęściej za granicą, 
gdzie pracowali szczerze, służyli za wzór innym. Mi­
mo to dziś nie mogą Znaleźć ząjęcia odpowiedniego 
do ich uzdolnienia, więc żeby żyć, muszą robić to, do 
ezegb inny, jnniej przygotowany, zupełnie wystar­

czyłby, lub też pracować na polu nie swojem i zuj ełn0 
sobie nieznanem...

Sądzimy, że czas i wytrwałość interesowanych t6' 
chników naszych usunąć potrafią nareszcie i tę za' 
porę, ale tymczasem, póki ona istnieje, stwierdzam) 
fakt braku zajęcia, na co się uskarżają.

Dla dokładności nic możemy pominąć jeszcze J6' 
dnego objawu. .

Były u nas przed niedawnym czasem 1 „rzemiosła 
modne4...

Młodzieniec, chcący wstąpić na „praktyczną41'0' 
gę4, poświęcał się ślusarstwu lub stolarstwu. u

W jaki sposób odbywało się to „poświęcenie , 0 
tem wolę zamilczeć, żeby uniknąć rozwlekłości; 
wiedzieć, że spełniało się ono tylko połowicznie, 
calem sercem, bez zapału młodemu wiekowi własCl' 
wego!

Moda ta wciągnęła pewien, dość liczny nawet za­
stęp młodzieży mało wprawdzie w szkołach p04”' 
czonej, ale za to żądnej prędkiego rozpoczęcia »a 
swoją rękę i zrobienia majątku; wkrótce też powsta­
ło kilka warsztatów, które otworzyli nowi, zbyt m6' 
dostatecznie przygotowani majstrowie i te niedług0 
potrwały.

Inni znów nowi rzemieślnicy, widząc, że przez/1u 
gi czas będą musieli ciężką pracą zarabiać na obłe 
powszedni, zanim w dalekiej przyszłości wydobę^ 
się na swoje gospodarstwo, porzucili niewdzięczny 
zawód i zostali pomocnikami fotografów, kancelista' 
mi na poczcie w miasteczku lub młodszymi telegra' 
listami.

władzą. O pogrzebie chrześcijańskim nikt jednak nie 
śmiał pomyśleć, a byli tacy, co twierdzili, że dla 
przyszłego spokoju Wietlianki i jej mieszkańców, 
cale przekleństwo Katarzyny musi się spełnić i Osip 
w święconej nie powinien leżeć zienii. Gdy tak wszy­
scy, bezradni, w gorzałce szukali dobrej myśli, nic 
mogąc jej znaleść, ozwał się nareszcie sotnik Mi­
kołaj:

— Po co nam nad tem łamać głowę, co począć ze 
zmarlemi, kiedy niema rodziny, coby o tem radziła? 
My zróbmy najlepiej tak. Wezwijmy po trzy razy 
wszystkich żyjących, by z chaty Wychodzili, a gdy 
nikt głosu naszego nie usłucha, zabijmy drzwi i okna 
szczelnie gwoździami, wszystkie szpary zasmarujmy 
smolą, i niech sołtys potem zamelduje do starszyzny 
pułkowej, co i jak się stało. Ona już będzie wiedzia­
ła, jak sobie ma poradzie...

Rada ta spodobała się wszystkim, bo nikogo nie 
narażała na niebezpieczeństwo żadne. Gromada więc 
cała wyroiła się tłumnie, dążąc ku chacie Osipowcj, 
za nią wybiegły ciekawe i niespokojne kobiety i 
dzieci, i wkrótce tłum ten cały zaległ szeroką drogę
i podwórze zarażonej chaty. Z tłumu wystąpił sołtys 
otoczony starszyzną gminną, i uderzając po trzy razy 
kołem w drzwi chaty wezwał w imię Bozkic wszyst­
kich żyjących, by chatę niezwłocznie opuścili, Po 
każdorazowem wezwaniu dreszcz trwogi i oczekiwa­
nia wstrząsał całytn tłumem, a nuźby wyszedł któ­
ry ze zn-artwych i chrześcijańskiego zażądał pogrze­
bu— ćoż wtedy? Wszystkim wyrzucał glos sumienia, 
że nie postępują po clirześcjańsku, a nikt się do tego 
przyznać nie chciał nawet przed samym sobą.

Po trzeciem a daremnem wezwaniu przyniesiono 
przygotowane gwoździe i deski, i zabito najszczel­
niej wszystkie otwory, cale ściany czerniąc smolą,na 
której na czterech stronach świata wymalowano wiel­
kie białe krzyże, robiąc w ten sposób z tej^ chaty za-

czy stoją, chorym przepisał lekarstwa, chorobę 
niem jakiemśobcernnazwał, i pojechał—a ludzie c” 
rowali i marfi^ jdk dawniej...

Zaraza ta niewiadomo, jak i kiedy dostała się 
że na plebanię, choć się tam bardzo od niej 661 ; 
nili, i w dniach kilkunastu umarł duchowny star) 
nie było komu świąt uroczystych, Bożego narodź6”

1 i Jordanu, odprawić. . ..
W okolicy zaraza szerzyła się coraz bardziej 1 .' 

pukała aż do samych prawie drzwi handlownego 
sta Carycyna, które ogrodziło się kordonem WOJ ] a|j 
zarażonych stannic. Do Wietlanki ponownie zje* i 611 * 
doktorzy i silniejsze chorym zadali leki, domy 
żonę przeznaczając na szpitale dla tych,którzy?47 . 
indziej zachorowali. Do domów tych przeniesiony6.^ 
ry żegnał się zżyciem, bo i któż miał go tani R? 
lęgnować, gdy bliskich je^o przy nim już nie 

Doktorzy, niedługo bawiąc, odjechali znowu, a 
wielu z nich wkrótce nagle umarło, nie zjawim • ■ 
już żaden z nich w Wietlance. W stannnicy, 
dyna opiekunka chorych i zmarłych ostatnia na^n)irj. 
tarz towarzyszka, pozostała zakonnica zwana.D6 
Kto ona była? zkąd przyjechała? nikt riejwieĄ- c 
nikt nic pytał. Ludzie szanowali ją za jej niezm1 
i odważne poświęcenie się... jrI]-

Przechodziła ona od jednego umierającego do 
giego, milcząca, czyniąc przyjęty na siebie ew 
obowiązek bez najmniejszego szemrania...

W tem cieżkiem dopuszczeniu Bożem mijał/ 7 
na tygodnie. Ludzie się coraz bardziej trwóż)'t’i 
zaraza czarna coraz silniej rozpościerała się '' jp-i, 
licy, przykuta jakoby do Wietlanki i rodziny jóni 
ho synowie Anastazji pierwsi wnieśli zarazę " 
kuma Nauma w Staryckoje, gdzie oni sann, » 7 
mi wszyscy mieszkańcy gościnnej chaty pomar 

(Dokończenie nastąpi-)

A jednak... gdyby umieli wytrwać w obranem rz ' 
miośle, niewątpliwie zniósłszy niemało przeciwność t 
a może nawet przykrości, doszliby po pewnym c7'a 
sie do bytu niezależnego i dostatniego, iakiego u na 
używa najczęściej dobry rzemieślnik. .

Lecz wytrwałość, daruj czytelniku tę gorzką i 
milą prawdę, jest pierwszą z cnót, których nie p9* 
siadamy.

Tym'sposobem bardzo treściwie przypomnia/*7-) 
położenie naszej młodzieży przeszłe, potrzebuje’”^ 
pomówić o tom, co znaczna jej część robić może 

' Edmund Jankowski-

gja była prześladowaną, jawność obrzędów wzbro­
nioną etc. etc., w rzeczy jednak samej, krzywda ztąd 
dla potrzeb jego ducha nie wypływała żadna.

Dziś bowiem, gdy Wieżyce kościoła wysoko się 
wznoszą nad kopuły minatetów, gdy dzwony wzy­
wają uroczyście w każde święto na modlitwę — 
cóż się dzieje ?

Oto... nikt do cerkwi nie chodzi!
WSistowię, owem sercuBulgarji, gdzie zresztą już 

za czasów tureckich istniała piękna i okazała cer­
kiew, w maju r. z. miejscowy proboszcz wystąpił ze 
skargą do władzy, iż przez całe półrocze zalcdwo 
ośm osób uczęszczało do cerkwi — a skargę podo­
bną mogliby zdaje się powtórzyć wszyscy inni popi 
cerkwi bułgarskich.

Prawda, że do upadkn religji w Rumtlnji i Bul- 
garji wielce się przyczynił stan umysłowy i moralny 
samego duchowieństwa.

Nie można zapewne twierdzić bezwarunkowo, a- 
źeby pomiędzy popami tamtejszymi nie było ludzi 
z wyźszem wykształceniem i pojęciem ważności 
swych obowiązków.

Trzeba nawet przyznać, iż obaj dzisiejsi metropo­
lici: rumuński i bułgarski, należą do kategorji świa­
tłych mężów kościoła — zanim wszakże wpływ ich 
oddziała dostatecznie i podżwigńie z upadku niższe 
duchowieństwo, wiele jeszcze czasu upłynie.

Nie prędko też lud rumuński i bułgarski, pozba­
wiony dwóch czynników postępu: oświaty i tęligji, 
umoralni sie i uszlachetni.

______________ Ig. Ch.

1) Korzysta j;|c z uprzejmości dyrektora tej szkoły, którą nieda­
wno szczeirólowó obejrzeliśmy, możemy twierdzenie to poprzeć 
cyframi. W r. b. liczba uczrąjów wynosi ogółem 118 (w r. 
było ich 57). Składa się na niąTynów włościan 3, niezamożnych 
mieszczan—35, ofic alistów—’ 15,.urzędników— 19, zamożniej­
szych mieszkańców miast— 25, podupadłych obywateli— 6 i 
zamożnych posiadaczów ziemi 15. Co do wyznań, izraelitów 
jest tylko 4, reszta katolików* i ewangelików. Co do wyk­
ształcenia nareszcie, to 4-ch młodzieńców ukończyło 4 klasy 
szkół miejskich lub rządowych, 30 i kilku—3 klasy. Powy­
żej 4-ch klas nie ukończył żaden. {Przypisek autora), 

Kościół po-pauliński.
Stary te kościół, pod wezwaniem św. Ducha wzd6' 

siony, znajdował sic już za murarni miasta, przj’bra' 
wie Nowomiejskiej.

To też cala dzielnica, przylegająca do tej bra”1)’ 
chętnie modliła się w kościele „świętoduskim4,jak o1’ 
dawniej zwano. ,

Był to kościół mieszczański, że tak powiem: P. , 
czas gdy u św. Jana, w pobliżu zaniku naprzód ks’/ 
żęcego, a potem królewskiego, modlili się wielo)' 
go świata, odbywały sie najważniejsze akta rz66^ 
pospolitej, tu w cichym, świętoduskim kościele, l’6*11 
było zawsze skromnych mieszczan warszawskich-

Kiedy tam wspaniałość zewnętrzna napinała
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,^n Meczom wielkim, tu rozgrywały się nieraz ' 

ści i?e’ ma'UC7-kie, pełne sielskiej prostoty namiętno- 
, ? które nawet wobe Boga, w świątyni czci jego po­
lnej, wybuchają.

jest 8 drobnych sprzeczek, zawiści, kłótni nie 
iż t P?z^awi°ny historycznego interesu, zwłaszcza, 

■ akie male sprawy sa podobno najlepszą illustra- 
J|Mąsów i ludzi.
j. ,JOz w kościele św. Ducha mieszczki warszawskie 
_ "iodly raz, w drugiej polowie XVI wieku, zacięty

r! .°Jawkę przy wejściu.
I -dziedziczył ją sobie po rodzicach imcipan Wa- 
1 .. V Kukiełka, mieszczanin, ale że „stare to było 
*.".Caoo“,lada chwila grożące rozsypaniem się, więc 

eJaki Jan, organista miejscowy, nie pytając wcale
k, .’\a Walentego Kukiełki, wystawia sobie na tem 
^ejscu nową...
z l tz^e ^°^a^at-' można ze starych szpargałów, 

.yok czerpiemy te szczegóły, organiście same- 
nie przyszedłby taki pomysł do głowy, tradycyj- 

Jpe peszcie w tym fachu ograniczonej, gdyby nie 
'a z°nka jego, która, jak zwykle organiścine, trzy- 

ktak nie*ża P°d Paut°flem i 0 ławkę mu głowę kle- 
^.Kzecz zaś to była niemałej wagi —nie wiem bo- 
'eni aa jakiej zasadzie, ale to pewna, że ławka 

Wejściu w kościele św. Ducha była honorowem 
. le’ce szanownem miejscem: ztąd spór, a potem u- 
p\r’a walka prowadzona głównie przez obie panie, 
a?" ^kiełkową i organiścine, bo panowie są tylko 
kiĄjn^ari^®’ za którą ciężka damska annja się 

n - alka ta wreszcie wychodzi na szerokie pole 
(I‘cjskie, zajmuje patrycjat całej dzielnicy, tworzy 

a obozy nieprzyjacielskie, nawet proboszcz i ka- 
^^■ieja do niej należą...
sl-j ?k to bryłka śniegu, tocząc się z wyżyn alpej- 
kawj’ zm'en’a s*ę wkrótce wre wszystko niszczącą 

.\ei’az sprawa wytacza się aż przed konsystorz, 
c? n’e mogąc dać sobie rady „z babami11, wyzna- 

a do rozstrzygnięcia tej arcy ważnej kwestji sąd 
dw • °WnJr; sąd za® to był nielada, bo go składają 

N kanonicy warszawscy: Feliks Skarżyński i Sta- 
z

ry Ł^uto przecież jakoś zgodę; spisano protokół, kto- 
;yjJ1 s< oticjał do ksiąg konsystorskich wciągnął na 

nCzpą rzeczy pamiątkę.
^ ,° jeżeli stare italskiemiasta miały swych Monte- 
htie' i^aPuletich, czemużby Warszawa nie miała 

Kukielków’ i Janów’ organistów?
Danfi1?’ Ożarowem niebem włoskiem wybuchały 
jak : ;tDośc* ludzkie także o zasadę pierwszeństwa, 
row 1'rzy cichym swietoduskim kościele o hono-
tran® Dliejsce;‘tam walk ta'kich zawsze koniec był 
, £lc,zn.v, bo natura wdosjra jest gorąca, tu w tych 

(zc,wych, może niekiedy krewkich, ale w gruncie 
trwCZ'V .^a=°duych duszach polskich rankor długo 

ac nie mógł i w końcu podawano sobie po dawne-. 
uf r<łkę na znak zgody.

kon * w sprawie, o której mowa, spisana przez 
(lZi.S’Vstorz ugoda przyznaje wspólność ławki obu ro 
1'Tzp°^’ a zaż-c?nąuia na przyszłość nowej burzy, 
&Ze P18B-ie porządek siadania: pierwsza żona, bo zaw- 
ra »Zoay ,są tu wszystkiem, otóż pierwsza żona, któ- 
a dr°.> -c’°la przyjdzie, zajmie jakie chce miejsce, 
nja l’1»a iuż, spóźniwszy się, ma się tem, które zosta- 

p^ontentować.
by Wyrokiem tym—że nawiasem powiem—mógł-

y.llleb°szezyk król Salomon podpisać.
Uiiei?? nZ te?° ugoda ta zajmuje się oznaczeniem
s, rón U a c°rck obu pań, ustanawia karę 20 złp. na

Wszczynającą nowe spory, z których połowa 
Tal- kościół, a połowa na stronę zaatakowaną.

8>elsV sk°liczyla ta głośna, a dla nas z całą swą 
Tr?^. Prostotą arcy ciekawa sprawa!

Jakbyś8ta ^at już upłynęło od niej, a zdąje nam się, 
^'oljj- s'e.Wczoraj wydartyła w’jakimś wiejskim ko- 

Czło panią ekonomową i pisarzową...
wiek wszędzie i zawsze Jest jednaki.

Walery Przyborowski.

wiadomości miejscowe.
ttia os’^a)^a uniwersytetu w Petersburgu rozstrzygnąć 
8tję u ,ecznie z polecenia ministra Saburowa kwe- 

pvtlndarowania studentów. Minister dał radzie 
drutów aDla: czy noszenie mundurów przez stu- 
^fadurov81. Stolnie rzeczą niezbędną? 2) jakie u-
t. ’uiwers, 'auie byłoby najodpowiedniejszem? Rada 
J^Cze n4C^a odpowiedzieć na pytania te '

\ ZCl uowym rokiem.
\°'skiem ^^Uranje dróg i mostów w Królestwie 
jZ°sowe ’a udzieź na przeróbkę dróg gruntowych na 
fila rs. fją^^juowauą być ma w roku przyszłym su- 

^Ińieuia^^ui do ministerium i przeznaczeni do 
owiązków sędziów śledczych; przy war- 

I szawskim sądzie okręgowym 1-go rewiru Sztukow- I 
1 ski, 4-go rewiru Lewestam; 10-go rewiru Dębski i i 
i 15-go Dzięciołowski; przy lubelskim sądzie okręgo- I 
! wym 1-go rewiru Dobkiewicz, przy piotrkowskim 

sądzie okręgowym 1-go rewiru i do spraw szczegół- : 
nie. ważnych Łukin i przy łomżyńskim sądzie okrę­
gowym, w powiecie ostrołęckim, Tymiński — mia- j 
uowani zostali sędziami śledczymi przy tych samych ; 
okręgach. “ ;

— Podobno w sferach rządzących powzięty został > 
projekt zastąpienia linji wąskokolęjowej na drodze ' 
żelaznej wmrszawsko-wiedeńskiej na szerokokolejo- , 

: wą albo też przeprowadzenia linji wąskokolęjowej , 
j obok istniejących tam torów: szerokokolejowych za 
I Wisłą, aż do Mińska. Idzie o to, która z tych mani- ; 

pulacyj będzie tańszą i dogodniejszą. Obecnie z po­
lecenia władzy na kolei warszawsko-wieceńskiej są I 
czynione obrachowania, ileby kosztowało przeloże- 

j nie szyn z wązkokolejowego na szerokokolejowy tór, 
wraz z odpowiednią rekonstrukcją całego taboru. 
Podobno ma to kosztować około trzydziestu miljonów 
rubli, przyczem należałoby wstrzymać ruch na prze­
ciąg pewnego czasu.

■= Podobno w łonie zarządu drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskięj i warszawsko-bydgoskiej po­
wstał zamiar dodania urzędnikom kolei dodatku na 
mieszkanie w stosunku 20°/o dla urzędników, pobie­
rających do 1000 ts. pensji i 15°/0 dla urzędników, 
pobierających wdęcej aniżeli 1.000 rs.: yzecz ta, jak 
dotąd, znajduje się w dziedzinie projektu.

= Dowiadujemy się, iż dzięki ofiarności i cichym 
zabiegom osób prawdziwie chrześcijańskiego miło­
sierdzia, założenie tylekroć wspominanego „Złobkau 
w Warszawie przyjść ma prędzej, niż przypuszczać 
można było, do skutku. Podobno upatrzono już dla 
tej filantropijnej instytucji, mającej choć w Części na 
początek rozwiązać smutną u nas kwestj ę podrzutków’, 
stosowne pomieszczenie w jednym z domów przy u- 
licy Wareckiej. W samą \Vilję Bożego Narodzenia 
ów zakład dla nieszczęśliwych „dzieci błędu i za- 
pomnienia“ ma być otwarty, O ile wolno nam przed­
wcześnie o urządzeniu tej instytucji i jej podstawach 
wspominać zaznaczamy, iż starano się wszystkie po- i 
łączone z nią kwestie w sposób najodpowiedniejszy, 
z baczeniem na moralną przedewszyśtkiem stronę 
matek i hygięniczną niemowląt rozw iązać. Poprze- 
stajemy tymczasowo na powyższej w;zmiance, którą 
radzibyśmy tylko uprzedzić fakt, zasługujący na zu­
pełne uznanie; bliższe szczegóły odkładając do sto­
sowniejszej pory.

= Wydane zostało rozporządzenie nakazujące 
służbie policyjnej, aby takowa pod żadnym pozorem 
nie zatrzymywała służby pocztowej, jak pocztyIjo- 
nów rozwożących, oraz listonoszów itp. Wrazie wi­
ny ze strony tych ostatnich, w mniejszych wypad­
kach policja ma tylko zanotować godzinę i czas 
przejazdu pocztyljona, w większych towarzyszyć 
mu aż do ukończenia czynności i odstawiać ostatecz­
nie do dyrektora poczty z objaśnieniem okoliczności 
winy. Zatrzymywanie bowiem służby pocztowej o- 
póżnia całą skomplikowaną manipulację pocztową i 
powoduje słuszne skargi publiczności.

=c W Białymstoku i w powiecie białostockim po­
jawiła ;się zaraza na bydło rogate, wskutek czego 
tamecznym handlarzom mięsa zakazany został wy­
wóz mięsa do Warszawy.

= Kapituła metropolitalna archidyecezji warszaw’- 
skięj mianowała ks. Władysława Seroczyńskiego 
vice-kustoszem katedry warszawskiej.

«= Z literatury.
* W „Bibljotece najcelniejszych utworów^ ukazfi- 

ła się „Wojna chocimska" Wacława Potockiego, je­
dyny poematepiczny większych rozmiarów, jaki nam 
literatura do XVIII wieku przekazała.

Do wydania pomienionego dołączonoinnepomniej- 
sze utwory Potockiego, jak: „Merkurjusz“, „Perjo- 
dy“ i „Drobne wiersze".

Na końcu znaduje się dykcjonarz archaizmów.
Wydanie to ma wielką użyteczność dla miłośników i 

literatury ojczystej, gdyż pierwsza edycja „Wojny i 
chocimskiej“, z 1850 r. jest prawie wyczerpaną, zaś ' 
inne utwory, rozsypane po czasopismach i rozmai­
tych książkach, dotąd razem drukowane! nie były.

Na czele zbioru znajduje się uczona przedmowa, ! 
obejmująca sprawozdanie o pracach i życiu Poto­
ckiego.

Tekst wydany poprawnie stanowa wyborny mater- 
jal dla krytyka.

Byłoby do życzenia, aby kto pomyślał o skreśleniu 
komentarza do epopei chocimskiej, którego dotąd li­
teratura nasza nie posiada.

Wdzięczny to przedmiot do studjum krytycznego.
* JamSobieski w poezji staro-chorwackiej.
Z dokończenia artykułu p. Bronisława Grabow­

skiego, pod tytułem pomienionym, dowiadujemy się,

iż pamięć o “bohaterze naszym, Janie Ill-cim, przecho­
wała się nietylko w poemacie Piotra.Kanavelieia, o 
którym już pisąliśmy, lecz żyje także i w ich łnrgar- 
sztićiieh, t. j. w pieśniach ludowych.

Jedna z owych pieśni staró-cliorwmckich znajduje 
się w bibljóteee poludniowo-słowiańskiej w’ Zagrze­
biu, a ułożoną byłą wkrótce po odsieczy Wiednia, 
podobno przez pewnego księża katolickiego, jak 
przynajmniej utrzymuje profesor Bogiszrć.

Inne znów piteśńi, w których także jest mowa 
o tryumfie Sobieskiego, mieszczą się w zbiorku, wy­
danym w roku 1874 w Zagrzebiu przez księdza Łu­
kasza Ilicia Oriowczanina, pod tyiułem: „Wawrżymy 
gradiskiego pułku graniczarów nr 8 wyśpiewane 
w pieśniach ludowych11.

Jest jeszcze jedna pieśń o wybawieniu Wiednia, 
zawarta w ptsmoric?/(pioseuniku) ks. Andrzeja Ka- 
czieia Miosziea, będącej tem dla południowych sło­
wian, czem dla nas są „śpiewy historyczne14 Niemce­
wicza.

IV pieśni tej jednak Jan III występuje tylko epi­
zodycznie.

* Z prospektów noworocznych.
Pierwszy na świat wybiegł prospekt Tygodnika 

powszechnego.
Zftpówiada on pomnożenie wydawnictwa 32-ma 

arkuszami dodatkowemi, które wzorem innych ilu- 
stracyj miejscowych mieścić będę przekłady powie- 

1 ści zagranicznych. ‘
Tym sposobem właściwy numer ze zmniejszonym 

balastem beletrystycznym będzie mógł rozszerzyć 
inne ważniejsze działy programu pisma, a podniesie­
nie dotychczasowej wartości literackiej Tygodnika, 
rozwinięcie zwłaszcza naukowego działu pracami 
bądź orygitialnemi bądź tłómaczouemi, może wyjść 
tylko na istotną korzyść wydawnictwa.

Prospekt zapowiadana rok przyszły nową dwuto­
mową powieść J. I. Kraszewskiego, z epoki saskiej: 
„Pulkownikówna44, tudzież powieść Stanisława Gru­
dzińskiego: „Wbrew opinjiu.

Na bezpłatne premja kwartalne wybrał wy dawca o- 
ryginalne dzieła drzeworytnicze następującej treści: 
Andriolli’ego: „Konrad Wallenrod11; Gersona: „Żeli- 
slaw Bielina przed Bolesławem Krzywoustym11; Gie­
rymskiego Al.: „Z życia Warszawy11 i Pillati’ego 
Ksaw.: „Na targu11.

* Nowe Btudjmn ekonomiczne.
i Jeden z młodych pracowników pióra zamierza 

ogłosić drukiem obszerną rozprawę, pod tytułem: 
„Stan ekonomiczny W. Księstwa warszawskiego.11

Materjały do studjum tego czerpane są z licznych 
źródeł archiwalnych.

* Świeżo ukazał się pierwszy zeszyt powiastek 
historycznych dla ludu naszego, pisanych i wydawa­
nych przez Józefa Grajnerta.

W zeszycie tym mieszczą się dwie powiastki, a 
mianowicie: „Dwaj bracia litwini11 oraz „O księciu 
Dymitrze i o Hryciu rusinie.11

= Z teatru i muzyki.
* Z powodu niedyspozycji Marceliny’ Kochańskiej, 

zapowiadane na dziś przedstawienie „Bigoletta11 od­
wołane zostało.

* Słyszeliśmy’, iż jako pierwsza nowość w tegoro­
cznym sezonie opory’ yyloskięj daną być ma Boity 
„Mefisto11. .

Parję tytułową śpiewać będzie p. Castell-Mary, 
Fausta p. Bertini, Małgosi—Heleny p. Teresa Sin­
ger, Marty p. Pilcówna.

Opere tę studjowae będą śpiewacy pod dyrekcją 
p. Trombiniego.

* Na wczOrajszem posiedzeniu komitetu teatralne­
go w Towarzystwie dobroczynności postanowiono 
jednomyślnie na miejsce ś. p. Grzywińskiego uprosić 
p. Marcelego Piramowicza do objęcia kierownictwa 
i reżyserji teatru amatorskiego.

Tyloletnie doświadczenie, talent i zamiłowanie 
sztuki pana P. dają dostateczną rękojmię, iż wybór 
ten pomyślnym uwieńczony’ będzie skutkiem i z ko­
rzyścią dla sympatycznej scenki wypaduie.

Zarazem poruszono sprawę ożywienia i urozmai­
cenia repertuaru tegorocznego przy pomnieniem pu- 
blicznośęi kilku sztuk orzginalnych i tłómaczonych 
starszej daty’, jak „Zofja Przybylauka11, „Fircyk 
w zalotach11 i t. p.

* W ogrodzie zimowym „hotelu ccnfralnego“ 
w Berlinie dany będzie ‘wkrótce koncet, w którym 
wystąpią Desiree-Artót, Mariani Padilla, de Śwest 
i Józef Wieniawski.

= Odczyt.
Wczoraj prof. Stanisławski odczytał w’ sali ratu­

szowej trzecią i ostatnią część swojej pracy o „Bo­
skiej komedji11 Dania, mianowicie o „Raju11.

Odpowiednio do całego planu i założenia swoich 
odczytów’, szanowny prelegent starał się tę najmniej 
przystępną część włoskiej trylogjiwytlómaczyć swo­
im słuchaczom najjaśniej, najzrozumiałej, posługu­
jąc się, o ile to być mogło, wlasnerai słowami wiesz­
cza i krótkiemi komentarzami abstrakcyjnych pojęć
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które poetycka fantazja w tak mistrzowskie ujęła i 
obrazy.

Zwróciwszy uwagę na tylekroć trafnie przytacza- ; 
ne porównanie poematu Danta z katedrą gotycką, 
a jego części z plastyką, malarstwem i muzyką prof. 
Stanisławski wskazał słuchaczom tę przedziwną, nie- 
mai pedantyczną symetrją i analogią w budowie 
wszystkich trzech głównych pieśni „Komedji" po 
szczególe.

Tak np. każda część trylogji kończy się jednym i 
tym samym wyrazem stalle, gwiazdy; znakomitemu 
naszemu krytykowi, Klaczce, wydaje się to „dziecin' 
nem“, pomimo całego uwielbienia dla genjuszu Dan­
ta, któremu tak przepyszne studjum poświęcił 
w swych „Pogadankach florentyńskich11.

Prof. Stanisławski nie zgadza się w tym względzie 
z Klaczką; przychyla się on raczej na stronę tych 
komentatorów, który w tym małym drobiazgu na­
wet widzą umyślną intencję poety wzniesienia myśli 
i ducha swych słuchaczy pod same niebo, do owych 
gwiazd, w sferę świetlaną ideału.

Po streszczeniu trudnych do dokładnego pojęcia 
pieśni „Raju“, mogących starczyć samo jako przed­
miot do obszernego studjum dla metafizyka, szano­
wny prelegent zatrzymał się dłużej nad podniosło- 
śeią natchnienia owych ekstatycznych wizyj, które- 
mi się poemat cały kończy, a których—jego zdaniem, 
nadarmobyśmy szukali w największych arcytworacłi 
poetyckich całego świata.

My tylko, bez zarozumiałości — moglibyśmy po­
krewną włoskiemu genjuszowi duszę odnaleźć w ple­
jadzie naszych wieszczów narodowych.

Prof. Stanisławski zestawił końcowy ustęp „Bo­
skiej komedji11 z „Widzeniem11 Mickiewicza, owym 
przepysznym fragmentem, zaczynającym się od 
słów:

Dźwięk mię uderzył—nagle moje ciało, 
Jak ów kwiat polny otoczony puchem, 
Prysło, zerwane anioła podmuchem, 
I ziarno duszy nagie pozostało —

Zdaniem szanownego prelegenta „Widzenie11 nie 
jest naśladowaniem, jest oryginalnym wynikiem tego 
wysokiego, podniosłego natchnienia poety, który jak­
kolwiek nie zdobył się na utworzenie tak jednolitego, 
wspaniałego arcydzieła, jak Dante, ale złożył dowód, 
iż szlakami genjalnego wieszcza Florencji duch jego 
potrafił szybować i wznosić się do tych niedostępnych 
dla innych śmiertelników wyżyn ideału...

Na zakończenie, z rzadką skromnością przy takich 
zasługach dla literatury ojczystej, prof. Stanisławski 
poświęcił kilka słów pro domo sua, wyrażając oba­
wę, czy swoją interpretacją dantejskiego arcydzieła 
nie ubliżył jego wielkości i czy godnie odpow iedział 
zadaniu, jakie sobie postawił w swych prelekcjach.

Chodziło mu o obznąjmienie słuchaczy z tym poe­
matem, który od tylu wieków wprawia w podziw 
świat cały, zdolny pojmować piękno; — szanowny 
prelegent czerpał otuchę w słowacli mistrza swojego 
i z miłością spełniał pracę długich lat a— „pracował 
nie tylko dla siebie...“

Kilkakrotne przywoływania i rzęsiste oklaski by­
ły podzięką i odpowiedzią zarazem na poczciwe, 
serdeczne słowa sędziwego pracownika literatury 
naszej.

— Jedno słówko w kwestji piekarskiej.
Długo i szeroko rozpisywano się teraz w kwestji 

tak ważnej, bo dotyczącej clileba naszego powsze­
dniego, a rezultatem dotychczas osiągniętym jest u- 
tworzenie specjalnej delegacji, mającej zbadać, czy 
piekarze zbyt drogo chleba nie sprzedają.

Ponieważ zaś szanowna delegacja sama uznaje 
niedostateczność rezultatu z takiej jednej próby 
przez siebie dokonanej i zamierza w dalszym ciągu 
badania swe ponowne, a zatem, ażeby kwestje tę u- 
prościć i dojść rzeczywiście drogą najkrótszą do za­
mierzonego celu, przedewszystkiem należy samą 
kwestję jasno postawić.

Na pozór zdaje się, że wystarczające jest dla ogó­
łu rozwiązanie pytania: czy chleb w Warszawie nie j 
sprzedaje się za drogo? pytanie na które pomienio- 
ua delegacja odpowiedź przygotowywa.

Otóż w tein właśnie leży cały błąd, że pytanie to 
jest niewystarczające, a zatem i odpowiedzi wyczer­
pującej osiągnąć nie możpa.

Bo gdybyśmy w miejsce chleba inny jakikolwiek I 
przedmiot do takich samych studjów obrali, np. bu­
ty—i chcieli dojść po czemu powinnyby być owe bu­
ty sprzedawane? to każdy zrozumie, że naturalną 
odpowiedzią byłoby drugie zapytanie: jakie to mają 
być te buty? gdyż pomijając różnorodność roboty, 1 
przedewszystkiem jakość materjalu surowego prze- | 
ważną odgrywa rolę.

Czem jest zatem skóra dla butów, tern jest mąka 
dla chleba; pytanie zatem co do chleba należy udo- ' 
kładnić objaśnieniem, z jakiej on ma być mąki wy­
robiony ?

Ponieważ zaś ceny mąki żytniej, jak każdego in­
nego towaru, są ogromnie różne stosownie do jej ga­

tunku, tak, że skrajne wartości dzisiaj płacone wy­
noszą od ? do 2 rs. SO kop. za pud, w tych zatem 
granicach muszą także wypaść i skrajne ceny 
chleba.

W tak postawionem tylko pytaniu rozwiązanie 
kwestji nie przedstawia trudności, jeżeli tylko bada­
nia nie będą się opierać na samej teorji i ustawach 
przed półwiekiem pisanych, ale będą gruntownie o- 
parte na dowodach z świeższej długoletniej prakty­
ki czerpanych, z uwzględnieniem warunków bytu i 
potrzeb ducha czasu.

Zdobycie prawdy będzie wtedy rzeczywistą za­
sługą szanownej delegacji, a bezinteresowne jej 
trudy, uznaniem ogółu wynagrodzone zostaną.

Stanisław Kropiwnicki, właściciel zakładów prze- 
mysłowo-zbiorowych.

= Dorożkarz — rabuś.
Głośną piled kilkoma dniami sprawę rabunku, do­

konanego przez dorożkarza, tak opowiada Gazeta 
policyjna.

..'Z dnia 18-go na 19-ty listopada, około godziny 
12-tej w nocy, dorożkarz przywiózł na ulicę Karme­
licką pasażera, którego przy odbieraniu zapłaty po­
pchnął i wyrwawszy mu z kamizelki zegarek złoty 
z dewizką zbiegł.

„Wskutek przedsięwziętych zaraz przez policję 
środków, winny dorożkarz nr 104 wykryty, przy­
trzymany i oddany został właściwym władzom są­
dowym11.

W uzupełnieniu faktu podajemy, iż woźnicą tym, 
który splamił honor zbyt może krewkich, lecz bądź co 
bądź uczciwych dorożkarzy warszawskich, był Feliks 
Kempczyński, — dorożka zaś jest własnością p. Ba­
ranowskiego z Pragi.

Ajenci policyjni, którzy do wykrycia złoczyńcy 
przyczynili się, zostali nagrodzeni: jeden pieniężnie, 
drugi awansem.

— „Marjaże“...
Wieści o małżeństwach, kojarzących się w świecie 

arystokratycznym, uprzedziły w tym roku zwykłą 
swoją porę.

W ostatniej Illustracji francuskiej czytamy, iż 
w Paryżu nastąpić ma niezadługo związek ślubny, 
bliżej nas obchodzący.

Panna Malakoff, córka hrabiny Walencji i Viana 
de la Pianegą, głośnego jenerała francuskiego, od- 
daje swoją rękę lir. Janowi Zamoyskiemu, posłowi 
sejmu galicyjskiego.

Piękność oblubienicy znaną jest w Paryżu.
Związek ten odbędzie sic bez żadnych uroczysto­

ści ze względu na żałobę po Napoleonie III, z któ­
rego matką, ex-cesarzową Eugenją, rodzina Malakoff 
znajduje się w powinowactwie.

Z paryskiego high lifdu dochodzi nas też wiado­
mość, że w zeszłym tygodniu odbył się wystawny o- 
biad u ks. Konstantego Kadziwiłła na cześć małżeń­
stwa ks. Rolanda Bonaparte z panną Marją Blanc...

Radziwiłł ten— niestety— związał się przed kil­
koma laty z rodziną Blanca, osławionej pamięci dzier­
żawcy domu gry w Monaco...

=r- Wykopalisko.
Jeden z włościan wsi Balin, w powiecie rypińskim, 

j podczas orki znalazł przypadkiem skarb...
Jestto jakieś dziwne naczynie, napełnione dawne- 

mi arabskiemi monetami różnej wielkości i war­
tości.

Naczynie to, wielkości i kształtu zwykłej wazy, po­
siada tylko zwężenie u góry.

Razem z monetami, wogóle nader rzadkiemi i sta- 
rożytnemi, znajduje się w naczyniu srebrny łańcu­
szek, który prawdopodobnie służyć mógł za pas...

Wykopalisko podobno znajduje się obecnie w rę­
ku jednego z archeologów.

= Wybuch.
W Pułtusku, porucznik konsystującego tam pułku 

St., wysypawszy proch w celu wysuszenia, sam u- 
siadł obok na kanapie z papierosem.

Iskra z papierosa zapaliła proch.
Nastąpił Wybuch...
Porucznik St. odniósł silne poparzenia.
Mieszkanie jest uszkodzone, — między innemi wy­

łamane zostało okno.
= Wypadek.
W dniu 10 b. m. mieszkaniec m. Końska, w gub. 

radomskiej, Hersz Tenenbaum, wracał wózkiem 
o godzinie jedenastej wieczorem z Bodzentyna.

Nie dojeżdżając do wsi Blizina spadł on wraz 
z wozem z mostu na szosie do parowu głębokiego na 
10 łokci.

Hersz T. zabił się na miejscu.
Wóz został rozbity.
Dodać należy, iż most był bez poręczy!...

■== Wykrycie...
Żona piwowara M. na folwarku Czerwonce, w po w. 

sochaczewskim, wydalając ze shiżby włościankę 
Magdalenę P. z powodu podejrzenia o kradzież ró­

żnych przedmiotów, zrobiła przy świadkach rewizję 
jej kuferka.

W kuferku tym znalazła ona między innemi— 
trup dziecięcia, zawinięty w piernat.

Jak się pokazało następnie, P. urodziła dziecię, 
które po urodzeniu schowała do kufra.

— Straszna śmierć.
Dnia 12 b. m. w Pułtusku, w domu Józefa M. zna­

leziono zamieszkujących tam małżonków Dziawa- 
nowskich nieżywych.

Małżonkowie Dz., ludzie podeszłego już wieku, 
zajmowali się żebractwem.

Leżeli oni na podłodze, a twarze ich były stra­
sznie poogryzane.

Śledztwo przekonało, że małżonkowie Dziewa­
nowscy, napaliwszy zbyt silnie w piecu, zagorzeli" 
i spadli na ziemię.

Tu zaś obgryzła im twarze Świnia, która naóW- 
czas znajdowała się w izbie...

— Napad.
We wsi Sadowię, w powiecie wloszczowskim, ban­

da złodziei napadła na tamtejszą karczmę, zamiesz­
kaną przez właścicielkę Florczykiewiczową, d"ie 
jej siostrzenice i komornika Grzesia!-

Po północy zastukano do okna i zażądano wódki-
Grzesiak zapalił lampę i otworzył drzwi.
Weszło do izby dwóch ludzi w kapotach mieszczań­

skich i baszłykach.
Pomimo, że chowali twarz, a jeden miał nanial°' 

wane sadzą wąsy, G. poznał w nich włościan z są­
siedniej wsi.

Wypiwszy po kieliszku okowity, zażądali oni re­
szty z rubla...

Wówczas, gdy Grzesiak się schylił, uderzyli g° 
tak silnie w głowę, że bez przytomności padł na zie‘ 
mię.

Śpiąca w sąsiedniej izbie Florczykiewiczową z£l‘ 
czoła krzyczeć. '

Wówczas łotrzy zagasili lampę, a jeden z nich rz11, 
ciłsię do drugiej izby. * . '

W tej chwili wpadło do karczmy jeszcze ośnntl 
łotrów.

Napastnicy poczęli wiązać wszystkich mieszkań' 
ców karczmy, pytając o pieniądze. , ?

Jeden z nich uchwycił za cenne korale (warto»cl 
230 rs.), które karczmarka nosiła na szyi, przyczc® 
o mało jej nie udusił...

Zerwano także korale wartości 45 rs. z szyi s*0* 
strzenicy FI.

Druga siostrzenica przez uchylone drzwi chci^9 
się wymknąć i wołać o pomoc, ale ja przytrzymani 
związano i zbito...

Rabusie po bezskutecznych badaniach o pienią^1? 
zaniknęli swych więźniów w komorze, a sami ząjy1 
się rabowaniem jadła, trunków, tytuniu i różnych 10' 
nych przedmiotów. .

Ogółem zrządzili w ten sposób szkodę na 
rubli.

Po wyjściu rabusiów, jedna zeiostrzenic karcz®8*' 
ki zdołała się natychmiast rozwiązać.

Oswobodziła ona wszystkich, poczem pobieżono 
pomoc do sąsiadów.

Pomimo w tej chwili zarządzonej pogoni na 
łotrów nie w padnięto.

Karczmarka poznała jednak dwóch złoczyńco'*’ 
między innymi jednego urlopowanego żołnierza.

Władze miejscowe zarządziły ścisłe śledztwo, 'vrC’ 
zultacie którego ujęto już 5 łotrów. I

Wykryto także szynczek, gdzie się rabusie zbi®' 
rali.

= Wypadki. .
* Do domu nr 10 przy ulicy Franciszkańskiej, 'vc‘7'

raj, przybyła nieznana nikomu kobieta. e
Weszła ona na schody prowadzące na pici'"'3 

piętro. . > zC
Nagle zachwiała się, upadła i stoczyła się 

schodów.
Gdy przybieżono dla poratunku, już nie żyła- ,•
Przy niej nie znaleziono żadnych papierów, km , 

by mogły dać objaśnienie ojej nazwisku i 030 
stości.

Śledztwo zarządzone zostało. _ .r
* Wczoraj na Ńowym-Swiecie schwytano i do .

kułu odstawiono jednego z bandy uliczników, 
jących się kradzeniem z wozów ładowanych uhcą 
przejeżdżających różnych drobnych przedmiotu", J 
szczap drzewa i t. p. .

* Na ulicy Elektoralnej dorożkarz nr 256 rZo- 
na przechodzącą kobietę, wieśniaczkę, która ud. z|a- 
na dyszlem upadła na bruk, potłukła się mocno 
mała sobie nogę.

— Maszyna do latania.W Waszyngtonie odbyła się w tych dniach P1^. 
aparatu do latania, puszczonego z najwyższego P 
tra miejscowego urzędu patentowego. . .

W kilka sekund po odjezdsie, nadzwyczaj
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Nitowana maszyna leżała na trotuarze, roztrzaska- 
\Da tysiąc kawałków...

szkotL ".yna^azC:1 uie Uniósł przytem żadnego u- 

on jednak tę przezorność, iż nie wsiadł do
7 tNew e^° S-^ naHópiej okazuje, iż dobry ten człowiek 

le‘e miał zaufania do własnego wynalazku...
Agram i Zagrabia.

/0). ewien cioski dziennik żartuje sobie z gazety Ki- 
Organu pana Depretisa, ponieważ tenże po- 

ini irzecz nadzwyczajną przy trzęsieniu zie- 
Z« ' , !'oa<‘ji; & „w obydwóch miastach, Agrarnie i 
dosIi a> trzęsienie ziemi wystąpiło równocześnie co 

llndy i też same sprowadziło skutki®.
c,_ .’adomo jednak, iż Zagreb jest kroaekiem ozna- 
Zeu*ni dia/Agraiuu,,,

^ Profesor Dumreicher.
tui; Jinarły w tych dniach profesor hr. Dumreicher 
f^iiii 2v’PCzaj mówić po łacinie przed swemi cho- 

dlaeeWae®° razn spytał się go jeden z pacjentów 
Nem e®° luó>vi po łacinie, kiedy z równeui powodzc- 

p‘ ’“ógłby się wyrażać po niemiecku...
^otesor Dumreicher odrzekł na to:

i P ckorzy przyzwyczajali sie zawczasu do 
"-Hi^go języka®._____________ •_________
jy n Płożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego-' 

Ar rS‘3’ bezimiennie rs. 50; A. P. rs. 1; H. K. rs. 3, 
p 'n ’ rs- 2, niewiadoma rs. 1, N. N. rs. 1 kop. 60, 
dżie ’ r®‘ 1 dla nieszczęśliwej - Eleonory R. z malemi 

M której mąż dotknięty chorobą umysłową; 
ig ']1 • rs-2 dia Maja, zebrane przez Jadwtnię M. 
’-atu’1 a °^ar katastrofy w nrze 259 w dziale ofiar 

*aSt zcbrane przez Puryka powinno być Pu- 
.EiZ”’ °d ]>• Lud. P. rs. 3 i od p. Nat. P. rs. 3 dla 

donory ]{.
■<laia . w rocznicę b. p. Jakóba Hantower, przypa- 
dia‘Cej d- 23 b. ni., pozostała wdowa składa rs. 10 
hą a , z®y pozostałej po Salomonie Herszu i rs. 10 
*vj?2ew° dla biednych; Marjanna Jędrzejczak za 
t' vi. ?i'e z domu bez zezwolenia kop. 20 na nędzę 

‘jakową.
d. 21, w ogrodzie Saskim na 

fflou Znąleziono książkę do nabożeństwa, którą za 
Ipą^dnieniem odebrać można w redakcji Kurjera 

lftt, bezvwT^11^ redaktorze! Pracując przeszło 50 
knia sie l>,cn*a sądziłem, że mam prawo do odwo- 
,<lalej ‘ l ° Scrc wezniów moich, gdyż pracować mi 
dzieci liel,od°bna, a nie chciałbym być ciężarem 
Xie °?‘ .n,°im, które już i tak dosyć robiły dla mnie, 
lnie tego jednak napisać we właściwej for- 
°złowili -CIn się do Pana ***’ sa.dząc, że jako 
rodzin Ck Jnteligentny, bez ujmy dla mnie i dla mojej 
doezni‘V Zje,ebce tę rzecz przedstawić. Pan wi- 
kobynTk i zr°bienia lepszego wrażenia napisał ja- 
Noiei • V .w P^zy, kiedy tak nie jest dzięki pracy 

i dzieci moich. Koszałkowski.

t Xr , 1 l Yimnruaj.nui.crii.M- _

bi'zefi i b- m., odbył się ślub w Częstochowie, 
• Ue.jaiuiU i’n^.m °ltarzem N. M. P., między panem 
MispJn , zefe,n Nowosielskim, b. oficerem wojsk 

Orajn, ,'enderskich, (w. Jawa), a panną Ludwi- 
8kicl] WSpP córką ś. p. Michała i Marji z Rasiń- 
W ?!a zonkow Drążewskich, obywateli tiitej- 

i.,10S°sławił Jks. Manswet Rowecki, w esy- 
"*'-*^./;ZI,cgo duchowieństwa. —27208—1—1nr,. ,f i. . 1Lj .. .

I r°Cznieft1U ^trzejszyro, we środę, dnia 24 b. m., jako 
1°’ jeneraj^onu t1, ,irab*cS° Wincentego Krasińskie- 
In 'Jtl® Hal ’ • ** duszy jego odprawiać się będzie 
y'tej Zr-, OzenstWo w kościele św. Krzyża, o godzinie 

ś.t W dni"11 o, . —27748—
s, rsi ę “j listopada, jako w siódmą bolesną rocznicę 

czlo^i- 10,1 a W osińskiego, rzeczywistego radcy 
t|^'łl'e U-teja Kena<u. odbędzie się żałobna wotywa o go- 
u^aie ;?r.ana’ w kościele Narodzenia N. Marii Panny | 

i),°’ Przyu".^ którą pozostała żona zaprasza kolegów zinar- 
^’e śr0(^ ’ znai°>nycli i krewnych. —27170—

Uie'‘ 1 £l^Ł’ .tia'a 24 b. ni., jako w rocznicę śmierci ś. p.
n,uw Zeisler, odbędzie się wotywa żałolna

wnr-'!znwsl'a dobrocii/nnbiti publiczne). B. p 
t8*";1? rs. O0nsztejn’ banlii.er warszawski, legował corocznie 
Miętami u ,na WBPttrcie biednych Et.arozakounych przed 

Osoby iase'17> podług kalendarza mójżeśżowego.
Z Pnmipi0Ia^n'7c,e "’Spółubiegae się o pozyskanie wsparcia 
5*'Póżn;„: on,e®’j kgutu w roku przyszłym 18S1, obowiązane 
r'0*6 do »■ i .' n-’a- stycznia 1881 r. wnieść o to po-, 
^^ścicieiirt-V aileJskiej, z dołączeniem świadectwa dwóch 
n #rza . ]-.!.now’ w Warszawie, poświadczonego przez ko- 
i ^adzen-ICI- "taściwego cyrkułu, o ubóstwie i moralnem 
le!‘ ,nl>ov?eUin^’ Z w^'iazan‘e“1 liczby dzieci i ich wieku, je- 

złonek zarządzający czynnościami rady A'. Puchalski.
Sakretarz rady J. Magnuski. 

w kościele św. Jana, o godzinie fO-tej zrana, na którą 
matka i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

—27220—
j' W dniu jutrzejszym, dnia 24 b. m., o godzinie HJ-tej 

zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele na Po­
wązkach, przyczeiti nastąpi przeniesienie z tymczasowego 
składu w katakumbach do grobu familijnego zwłok ś. p. 
Aleksego Dobśeckiego, na które pozostała żona zaprasza 
familię i przyjaciół. —27202—

j- Jutro, dnia 24 b. m., jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Elizy z Johnsonów Olkowskiej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, o godzinie iO-tej zrana, na które pozostały mąz 
z dziećmi zapraszają krewnych i przyjaciół. —27246—
t Czesio Budrewicz, syn Leona i AViktorji z Budrewi­

czów, przeżywszy lat 6, po krótkiej i ciężkiej słabości, dnia 
22 listopada r. b. zakończył życie. Stroskani rodzice zapra- 
szliją krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 24 b. ni., we środę, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, z kościoła św. Antoniego, na cmentarz powązkowski, 
odbyć się mające. —27766—

T 5V dniu 25 b. m., we czwartek, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, jako w rocznicę śmierci ś. p. Marcelego Mi- 
kuckiego, za duszę tegoż, w kościele św. Józefa Oblubień­
ca na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie HŁ-taj zrana, 
na które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza uprzejmie 
krewnych i znajomych. —27184—

j- Za spokój duszy ś. p. Karoliny z Ottów Żórawskiej, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci, odbędzie się w dniu 25 
b. m., we czwartek, o godzinie IO-tej zrana, nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
na które pozostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —27211—

f Ś. p Kazimiera z Sierakowskich Gawrońska, żona 
kasjera i ekspedytora stacji Pruszków, drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, przeżywszy lat 24, opatrzona św. Sa­
kramentami, w dniu 23 b. m. zakończyła życie. Pozostały 
mąż wraz z córką, matką, siostrą i braćmi zmarłej zaprasza­
ją krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła parafjalnego w Zbikowie. na cmentarz tejże pa­
rafii w dniu 25 listopada, we czwartek, o godzinie 12-ęj 
w południe, po nabożeństwie, odbyć się mające. 2—27750— 

•j- Antonina Szyszkiewicz, córka majstra szewekiego, 
przeżywszy lat 18, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 22 listopada. Stroskani ro­
dzice zapraszają na wyprowadzenie zwłok w dniu 24 b. m., 
o godzinie 4-tej po południu, z kościoła Przemiienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej. —27751—

•j- W dniu 18 listopada r. b., po krótkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami zgasł ś. p. Karol Weinrauch, 
przeżywszy lat 80. Pogrążona w ciężkim żalu po stracie tak 
bolesnej rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 24 b. m., we środę, o go­
dzinie 3-ej po południu, z kościoła na cmentarzu powąz­
kowskim do grobu familijnego. —27758—

ą- W dniu 25 b. m., we czwartek, jako w piątą rocznicę 
śmierci Balbiny z AVinczewskieh Piątkowskiej, oraz za 
duszę matki jej Katarzyny zSiebienieckieh Winczewskiej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele powązkowskim, 
o godzinie £l-tej zrana, na które pozostały mąż zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —27756—

■f- Wszystkim osobom, przyjaciołom i kolegom uczestniczą­
cym w oddaniu ostatniej przysługi ś. p. żony mojej Pauliny 
z Niemczyków Filipowiczowej, oraz wam szanowna mło­
dzieży, którzyście na swych barkach ponieśli do grobu, skła­
dam szczere podziękowanie. Juzef Filipowicz. —27749—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 21-go listopada.—AA’czoraj zamkniętą'tu zosta­

ła międzynarodowa konferencja w sprawie konwencji ubez­
pieczającej własność przemysłowa i marki fabryczne.

X Paryż 21-jfó listopada. — Sad! Carnot, minister robót 
publicznych, zażądąŁ kredytu w wysokości 120 iniljonów na 
poprawę albo uzupełnienie narodowym dróg.

X Paryż 21-go listopada.— W Nantes płonął centralny 
skład ratinerji cukrowej Saint-Etienne; szkody przewyższają 
miljo'rt franków.;

X Bordeaux 21-go listopada. — Kardynał Bonnechose, 
arcybiskup tutejszy, ciężko zaniemógł.

X Mens 21-go listopada.—AV kopalni węgla koło Hornau 
nastąpił wybuch. Ze znajdujących się w kopalni górników 
wydobyto na wierzch piętnastu rannych. Liczna brakujących 
robotników wynosi dwunastu. O wyratowaniu ich wątpią.

X Trewir 21-go listopada. — Z Baumholder 'donoszą: 
„Poborca podatkowy Schneider, zabrawszy 50,000 marek, u- 
clekł.“

X Rzym 21-go listopada.—Papież przyjmował msgr, Mal­
ty. biskupa z Meath (w Irlandji), który w imieniu swej dye- 
eezji ofiarował 40,000 franków świętopietrza.

X Londyn 21-go listopada.— Towarzystwo Jezusowe za­
kłada tu, pod patronatem kardynała Manninga, dziennik pro­
testujący, redagowany w języku francuskim; czwarta strona 
dziennika pomieszczać będzie dla jezuitów „różnych prowin- 
cy|“ korespondencje w innych językach.

X Londyn 21-go listopada. —Urząd indyjski oddał w przed­
siębiorstwo lirniio edynburskiej budowę nowej kolei żelaznej, 
kfora ma przecinać kraj Bophalu; koszta bndowy drogi żela­
znej wyniosą około 750 009 funtów szterlingów.

X Londyn 21-go listopada.— Okręt angielski „Galatea“ 
zatonął w dniu 16 b. m. Dwudziestu jeden ludzi z załogi 
zginęło. Siedmiu innych przybyło do Plymouth.

X Londyn 21-go listopada.—Ostatni romans Beaconsfiel- 
da nosi tytuł .Nowy Endymion®.
X Karlsruhe 21-go listopada.-— AV Oberkirch znikł bez 

więśer rmehinistjz kasy- oszczędności, sprgen'euieiyywszy po- 
przód sumę 22.000 marek.

X Berlin 21-go listopada —W kolach prrelakioh utrzy­
muje się wiadomość, iż StiJeker, główny agitator anti-semicki 
podał, się do dymisji jako nadworny kaznodzieja-.

X Praga 21-go listopada. W ratuszii ukonstytuował 
się pod przewodnictwem burmistrza komitet,. sk.'ndnjacv Się 
z. szefów obydwóch teatrów krajowych, stowarzyszeń i płewu. 
redakcyj i stowarzyszeń studenckich obu narodowości, dla 
urządzenia wielkiego festynu na doehód Zagrzebia.

X Praga 21-go listopada.—Rozwiązany tu został polity­
czny klub robotników z powńdu agitneyj roejnlistyeznych, ■

X Kraków 21-go listopada.— Wydział krajowy nfe przy­
chylił się do prośby włościan o przedłużenie terminu zwrotu 
wziętych* na zasiew pożyczek.

X Kraków 21-go listopada. — Krakowscy posłowie do 
rady państwa wystąpią z wnioskiem budowy linii drogi żela­
znej łączącej Kraków z koleją karpacką.

X Lwów 21-go listopada.—Ukonstytuowała się tu komi­
sja statutowa i finansowa mającej powstać giełdy towarowej 
i papierów państwowych; do komitetu wykonawczego powo­
łano pp.: prof. Bielińskiego, sekretarza izby handlowej Bu- 
dyńskiego, Salomona Bubera, Juljusza Mikolasza i E. 
Krausa.

X Zagrzeb 21-go listopada.—Wczoraj w nocy skonsta­
towano dwa wstrząśnienia, z których pierwsze było silniej­
sze. Równocześnie powstała silna burza. Podziemny huk wy­
raźnie się odróżniał od grzmotu. Ulewny deszcz trwał całe 
pół dnia. Z Krems przybyło tu 180 ludzi z oddziału inżen.iorji 
Od wtorku będzie miasto oświetlone gazem.

X Peszt 21-go listopada.—Dzienniki węgierskie donoszą, 
iż sprawa klauzenburska dała powód w Wielkim AVardynle 
do pojedynku pomiędzy pewnym oficerem honwedów a cywil-’ 
nym, ponieważ pierwszy beouił oticerów w Kiauzenbnrgu.

X Petersburg 21-go listopada. — Odkryto prowadzony 
na wielkie rozmiary handel kradzionemi albo ęfałszowanenii 
niemieckiemi phspórtami, które sprzedawano po 100 do 1000 
rubli za sztukę; w przedmiocie tym prowadzona ieSt z amba­
sadą rosyjską w Berlinie ożywiona-wymiana listów. >

X Petersburg 21-go listopada. —AVojna ikurdów przy­
biera groźne rozmiary; Rosja przedsiębierze środki w celu 
obrony swej granicy.

X Tryjeśt 21-go listopada.— Dziennik ustaw krajowych 
ogłasza rozporządzenie namiestnika, na mocy którego wzbro­
nione jest uczestnictwo przemysłowców miejscowości nadbrze­
żnych w wystawie narodowej włoskich jiroduktów przemy­
słowych, mającej si.ę odbyć w Medjolanie w roku 1881.

X iWowoczerkask 21-go listopada. — Ceny antracytu, 
jedynego tu materiału opalowego, doszły niepraktykówanej 

j dotąd ceny 23 kopiejek za pud; uboższe klasy, cierpią niedo­
statek mięsa, Chleba a szczególniej mnterjalu opałowego, któ­
rego źródła leżą o 35 wiorst od Ńowoczeknska.

Przegląd polityczny.
Nie wyrządziliśmy wcale krzywdy pełnomocniko­

wi Porty podejrzy wając szczerość jego chęci i praw­
dziwość postanowień w rozwiązaniu kwestji czarno­
górskiej. -

Derwisz-basza nic nie zrobił dotychczas lepszego 
od swoich poprzedników; zmanił tak samo Europę, 
jak manił swego czasu Mukhtar, a do niedawna 
jeszcze Riza-basza. AV Cetynju słusznie czy niesłusz­
nie obwiniają tego ostatniego o konszachty z albań- 
czykami; mówią, że Piza wprost zachęcał, przewód- 
ców ligi do oporu w sprawie wydania Dulcigna i za­
pewnił ich, że Derwisz nic będzie również lipowa-, 
żuiouyiu przez sułtana do użycia gwałtownych środ­
ków przeciw opozycji albańskiej.

Wszystkie telegraficzne rozporządzenia, zapewnie­
nia i alarmy, wysyłane rzekomo z polecenia sułtana 
to do Skodaru, to do Londynu—nie mogą zwalczyć, 
uprzedzenia czarnogórców, którzy nie ebeą uwierzyć 
ani Abdul-Hamidowi, ani żadnemu z jego dygnitarzy. 
W konaku sultańskim podobno wpływ albańczyków 
jest zawsze jednako wielemożnym; a sułtan jakkol­
wiek radby może pozbyć się już raz kłopotliwej 
sprawy i poświęcić Dulcigno, ale boi $ie zdów naru­
szać swej popularności zmuszaniem muzułmańskich 
poddanych pod jarzmo niewiernych — dlatego to 
chce z tej kolizji wyjść o ile możności bez rozlewu 
krwi.

Wpływ dyplomacji'angielskiej zaczyna się zdów 
odzywać w sprawie wschodniej; telegram z Konstan­
tynopola donOsi, jąłjołfję poseł królowej ' Wiktorji, 
p. Gocscheu miał wyraźnie zapowiedzieć sułtanowi, 

j że mocarstwa najwyżej dni dziesięć' jvszcz.e czekać 
I będą na spełnienie zobowiązań Potty w sprawie 

czarnogórskiej.
Śmiałe to i energiczne powiedzenie, ale potem 

co?... demonstracją floty grozie już po raz wtóry nie 
wypada, bo środek to zanadto skornpromitówany, o 
rozpoczęciu akcji zbrojnej na lądzie mowy być nie 
może, o upoważnieniu czarnogórców do zajęcia 
Dulcigna wbrew Porcie i albańczykom nikt chyba 
też nie myśli, więc jakaż najgorsza ewentualność 
zagrażać może sułtanowi ze strony dyplomacji euro-' 
pejskiej? Nie domyślamy się nawet i musimy wy­
czekiwać nowych pomysłów p. Gładstona.

Tymczasem nadchodzą wcale niepomyślne wieści 
o wojskach Derwisza-baszy w okolicy Dulcigua, po­
dobno oblegających oblężono. Albańczycy ośmielili 
się odmówić wezwaniu władz wojskowych i nie 
chcą stawać do poboru, liga albańska uwiadomiła 
ministra wojny, iż gwałtem odeprze wszelkie rozpo­
rządzenia sułtańskie dotyczące, wydania Dulcigna 
itd. Wszystko to już rzeczy znane i powtarzane 
warjacje na stary temat. Charakterystycznym ry- ' 
sem sytuacji jest żądanie Derwisza, aby mu jaknaj- 
rychlej przysłano 4,000 ludzi na pomoc, zapewne 
z odsieczą.
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Dotąd nie można było dobadać się prawdy i o- 

znaczyć wielkość sił zbrojnych Derwisza; według 
przypuszczalnych dat musi on wszelako mieć pod 
swcmi rozkazami armię dostateczną do ewentualne­
go odparcia albańskich powstańców, a jeżeli żąda 
posiłków, to chyba dla zamaskowania sw'ej niera- 
dności i niechęci spieszniej szego i skutecznego wy­
wiązania się z powierzonej sobie misji.

Zresztą w dotychczasowych wiadomościach tele­
graficznych zachodzą jeszcze pewne sprzeczności, 
które dopiero wyjaśnią nam następne depesze, jeżeli 
potrafią dojść do ładu w tym całym galimatjaszu. 
Z Konstantynopola np. donoszą pod datą 20-go, iż 
Derwisz z kilkoma bataljonami wyruszyć ma ku Dul- 
cigno, które w ciągu tygodnia prawdopodobnie zo­
stanie już czarnogórcom wydane. Przypuszczać mo­
żemy tylko, iż Derwisz wybiera się na odsiecz oblę­
żonym redyfom, o których powyżej wspominaliśmy 
na podstawie wczorajszego telegramu.

Nowem lekceważeniem Europy ze strony Porty 
uważają dzienniki zagraniczne ułaskawienie Vely- 
Mahomeda, zabójcy rosyjskiego pułkownika Kume- 
raua. Sąd skazał go na śmierć, sułtan zmienił wy­
rok na dożywotnie więzienie mimo to, iż posłowie 
mocarstw traktatowych przed tygodniem właśnie 
wnieśli na ręce ministra spraw zewnętrznych zbio­
rową note, domagającą się wykonania kary.

W Petersburgu, pisze Presse—ułaskawienie Vely- 
Mahomeda powiunoby zrobić najgorsze wrażenie, 
zwłaszcza wobec tego, iż niedawno tak demonstra­
cyjnie ukarano trzech oficerów, którzy posła niemie­
ckiego lir. łlatzfelda napastowali na ulicach Konstan­
tynopola. Dlaczego Niemcy mają mieć więcej prawa 
do satysfakcji w podobnych wypadkach* od Rosji? 
Kwestja ta zapewne będzie przedmiotem dyploma­
tycznych wyjaśnień między Konstantynopolem a Pe­
tersburgiem.

Z szerszej widowni politycznej nie mamy dzisiaj 
w’iele ważniejszych szczegółów do zanotowania. 
W Niemczech ogólną uwagę zwracają sprawy we­
wnętrzne, kwestja anti-semicka i interpelacja Hąe- 
nela.

Pressa dowiaduje się, iż pastor Stoecker, kazno­
dzieja nadworny, sprawca wszystkich tych niepo­
trzebnych i niewłaściwych zatargów wyznaniowych 
i społecznych w Niemczech, podał się rzeczywiście 
do dymisji. Sprawa anti-semicka w całej prasie euro­
pejskiej została potępioną; najgorzej wyraziły się 
o niej dzienniki angielskie, nazywając je niegodną 
cywilizowanego i oświeconego narodu Goetech, Szyl- 
lerów i Lessyngów.

Dyskusje w parlamencie bez wyjątku potępi­
ły takie1 agitacje przeciw żydom ;* rozmaite gło­
sy, jakie się odzywały w tej sprawie, starały się 
o ile możności przedmiotowo przedstawić kwestję* 
wyjaśnić powody, które ze strony żydów wywoła­
ły taką niechęć i roznamiętnienie.

Jutro rozpoczną się w parlamencie włoskim obra­
dy w ważnych politycznych kwestjach, od których 
dalsze istnienie dzisiejszego gabinetu zależeć będzie. 
Prezes ministrów zapowiedział na ten dzień, iż* zaj- 
mie się licznemi interpelacjami, wniesioneroi do rzą­
du. Opozycja chce podobno skorzystać z tej sposo­
bności i zaatakować równie wewnętrzną jak i ze­
wnętrzną politykę gabinetu.

Przewódcy stronnictwa republikańskiego zanie­
chali zamiaru urządzenia mityngu ludowego w spra­
wie powszechnego głosowania. Zgromadzenie to 
dopiero w tedy ma być zwołane, gdy rzeczona spra­
wa stanie na porządku dziennym obrad parlamen­
tarnych.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Wiedeń 22-go.— Wczoraj wieczorem odbyła się 
w Lincu konferencja wiecu niemiecko-konserwaty- 
wnego (deutsch-konserwativ Parteitag), na której u- 
stanowiono rezolucje, mające być dzisiaj przedsta- 
wionemi wiecowi do uchwały. Jako mówcy wystą­
pią na wiecu: Lienbacher, ks. Alojzy Liechtenstein, 
Dipauli, Greater i inni. Hohenwart, który był przeci­
wnym urządzaniu ,,Parteitaguu, nie przybył wcale.

Peszt 22-go.— W ministerjum spraw wewnętrz- ; 
nych rozpoczęła obrady ankieta,mająca wypracować j 
projekt reformy administracji.

Paryi 22-go.— Księga żółta została dziś opubliko­
waną.

Londyn 22-go.— Umarł lord sędzia główny Cook- 
burn.

Wiedeń 22-go.— Utrzymują tu w sferach rządo­
wych, że marszałkiem krajowym galicyjskim zosta­
nie najprawdopodobniej hr. Stadnicki, którego po­
piera i namiestnik.

Konstantynopol 22-go.— Depesza Derwisza baszy 
do Porty zapowiada, że dziś Derwisz w cztery bata­
liony wkroczy do Dulcigno. W ostatnim czasie 
dzienniki tutejsze tureckie zamieszczają ostre arty­
kuły przeciw Grecji. Vakit i inne półurzędowe or- , 

gana powiadają wprost, że Turcja nigdy Tesalji i 
Epiru nie ustąpi.

S Z A It A D A.
Wspak pierwszych w sieci wiola znąjdziecie, 
Drugi służy często nawet na rupiecie; .

Cala troskliwa, 
Dziatki okrywa.

(Znaczenie zeszłej szarady: Niewygo/ty).

” G Afłl IETBEWTYSTYĆŻYY ” 
l>ra fif. lindan,

Krakowskie-Przedmieście nr 77. wprost Wy­
stawy sztuk pięknych.

Wyjmowanie zębów i inne operacje dentystyczne 
bezbolesne, przy stosowaniu gazu, tlenku, azotu, lub 
chloroformu. Wstawianie sztucznych szczęk i zębów. 
Plombowanie zlotem etc. Gabinet otwarty od 10 do 5. 

—27559—2—12—
— St. .Kosiński, inż. budów., Marszałkowska 

nr 75, osusza wilgotne mieszkania pie­
cami wentylacyjnemi. Piece zwyczajne, tak kaflowe 
jak i piecyki żelazne, można na takie przerobić, bez 
względu na pore roku i bez przerwy w ogrzewaniu. 

—27480—2—6—
I'.I I. II..------- t'-U.J.'.™." ____11 "-j-1------------------------------------------- 1!

— Komitet Towarzystwa Resursy obywatelskiej 
podaje do wiadomości członków Towarzystwa, iż 
w dniu 27 listopada r. b., to jest w sobotę, o godzi­
nie 6-tej wieczorem, odbędą się‘wybory członków 
komitetu na rok 1881. Składanie kartek wyborczych 
ma być dopełnione w dniu 25 i 26 listopada, to jest 
w czwartek i piątek od godziny 6 do 9-tej wieczorem, 
zaś w dniu 27 od godziny 4-tej do 6-tej. O przyjęcie 
licznego udziału w wyborach komitet uprzejmie u- 
prasza. —-27623—

— Dotychczas nauka nie znalazła jeszcze żadnego 
skutecznego środka leczącego suchoty; rola jej ogra­
nicza się na ulżeniu chorym dotkniętym tą chorobą. 
Dlatego, pomimo wszelkich starań inteligentnych, czy­
nionych w’celu przedłużenia ich egzystencji, ze wszys­
tkich chorób, które przyczyniają się do zwiększenia 
liczby śmiertelności, najpowszechniejszą, najbardziej 
przerażającą dla rodzin i przysparzającą (odzienie 
najwięcej takowej, bez zaprzeczenia są suchoty.

Powszechnie wiadomo, że suchotnikom zalecają 
przepędzanie zimy w ciepłym klimacie, w pobliżu 
lasów jodłowych,których wyziewy są dla płuc wiel­
ce korzystne. Na nieszczęście nie każdy chory jest 
wstanie przemieniać miejsce swego pobytu, do tych 
wiec szczególnie odnosi się ten artykuł.

Doświadczenia czynione w Brukseli, a następnie 
prawie wszędzie, dowiodły, że smoła, produkt żywi­
czny jodły, oddziaływa bardzo skutecznie na chorych 
dotkniętych suchotami, lub zapaleniem dychawek.

To wystarcza, ażeby produkt ten zasługiwał na 
baczną uwagę cierpiących, przyczein należy nie zapo­
minać, że szczególniej środek ten trzeba używać 
w początkach choroby. Najmniejszy katar może być 
początkiem suchot, to też jest niezbednem, chcąc ze 
wspomnionego środka rzeczywistą korzyść osiągnąć, 
rozpocząć leczenie smołą, jak tylko kaszel się objawi, 
co tern więcej jest koniecznym, że wielu suchotników 
nie wierzy w chorobę, albowiem im się zdaje, że do­
stali silnego kataru, lub też cierpią na lekkie zapale­
nie dychawek, gdy tymczasem suchoty już się wy­
wiązały.

Najlepszy sposób użycia smoły są kapsułki.
Pan Guyot przygotowywa małe okrągłe kapsułki, 

wielkoś -i pigułki, które pod cienką powłoka żelaty- j

ny, zawierają czystą smołę norweską, bez żadny^ 
dodatków. Dwie, lub trzy kapsułki Guyot’a ze smół) 
przyjęte przed jedzeniem zastępują z łatwością uż'* 
wanie wody smołowej. Każdy flakonik zawiera •> 
kapsułek; zatem leczenie kapsułkami Guyot a 76 
smoły, wyniesie dziennie od 4-ch do 5-ciu kopfe.le\’ 
Leczenie to uwalnia od użycia ziółek, pastylek * 
syropów i częstokroć skutek następuje przy P‘er' 
w°zvch dozach. —1 —(j—27158—

— Magazyn Francuski prasy niitf 
lir. Rerga, staraniem którego jest zawsze SP1-0' 
wadzać wyłącznie pożyteczne, praktyczne i odp0' 
wiednie do potrzeb kraju wynalazki,- z sumień^' 
ścią poleca PATENTOWANE AMEB*' 
KAŃSKIE APARAT A <lo nrnn»» 
bielizny, osobom życzącym mieć w domu śro* 
dek przynoszący niezawodną oszczędność w pWe* 
dłużenie trwania bielizny, jako też W pracy 
cych i przypłacalnych najemnic do prania, etc.

Proste, ale nader pomysłowe wewnętrzne urż?' 
dzenie tych aparatów przenośnych chroni bietiżp? 
od tak zgubnego systemu tarcia, a przez to darci*, 
jej: przytem jest tak łatwe i dogodne, że każda siu. 
źąca może, w czasie względnie bardzo krótkim, je 
dnoczcśnie na tej samej kuchni co obiad gotuje 
uprać doskonale bieliznę, przedtem na godzinę/®' 
moczoną, i tylko pomydloną,—nie trąc wcale I i®'1' 
zny, nie potrzebując żadnych chemicznych środków 
bez najmniejszej obawy o przypalenie, i nie p01’11' 
sząjąc rękoma żadnej mechaniki.

Aparata te mogą prać na raz 20 koszul, lub 6® 
serwet, lub też 1OO par skarpetek.—Cena nett* 
18 rs.

KB. Magazyn francuski poleca także 
Gwiazdkę wszelkie artykuły francuskie no’'6, 
użyteczne i tanie (filtry Albert, kuchen*4* 
a la minute, Rerte-voi.xe, świstaW*41 
o kilku tonach, abażury, etc.),’ wielki 
bór artykułów galanteryjnych Pflr'" 
skich, algierskich, japońskich i chińskich dla dą111 
i dla panów, artykuły piśmienne i pert'**' 
merji zagranicznej tańsze jak wszęd^11’’ 
Zabaw ki dziecinne (od 20 kop. do 15rS-'' 

—27759—1—3 ^
— Doktor Anna Tomaszewicz mie®7'^ 

obecnie przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 29 i przyj1®11' 
je codziennie od 12 do l‘/2 w południe.

—27632—1—3-

— Pan .Jan Savoy, oraz panna .józefl!’f,
Muriset zechcą się zgłosić do konsulatu szw*jcfl 
skiego lub adres swój nadesłać._______ —27166^^

Jan Święcciki, adwokat prsysięffty 
mieszka w Warszawie przy ulicy dLessno . 
(róg ulicy Przejazd). Przyjmuje interesantów od #.0' 
dżiny 9-tej do 11-tej rano, i od 4-tej do 8-męj w 
czór. —27238—1—5—

' ------ ■—--------------------- ----------- -~~~' j
— Osoby cierpiące na astmę, duszność, k*sz 

nerwowy, stłumienie głosu, mogą najbezpieczniej1; 
źywać idygarek indyjskich (Cigarettes 
nes) z Cannabis indica, przygotowywanych P1’2 
aptekarzy Urimault et (oinp. Nowy teo 
twór leczniczy daje rezultaty nadspodziewane, 
dzo wielu chorych, nie mogących kłaść się do łóż* 
bez narażenia się na stratę oddechu, doznawali® 
tychmiastnej ulgi po wciągnieniu dymu tychże w 
garek. —27164—1 —0—

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 23»go listopada 1880 roku^
Dopełnione tranzakcjek s 1 e:W e

Dopełniono I 
tranzakcji |Papiery publiczne:

Akc.

89.75.85
294.
296

Akc. 
Ake. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Akc.

terminem (2 dni) 300 marek 
„ za 1 1. st.

p za 300 tr.
za 150 fi..

Akcjo i obligacje:
wiek Iowa. Rob. kolei żel. 
za rs. 120. ........ .. ............

dr. żel Warsz.-W'. rŁ 100 
dr. żel "Warsz.-B. rs. 100 
dr. żel Warsz.Terespolsk. 
crogi żel labr .-Łódzkiej, 
banku JlaćL Warszawie 
banku Dyskon. W Warsa. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. nb. od ognia 
Warsz. tow. labr. cukru., 
lev fabr. cukru Józefów, 
lebrzel tow. labr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst 
towarzyst fabryki machin 
towarzyst Łaziea. i Łaźni 
Tow zakt przędz. Zawier.

313*
750'

Berlin ś rista z krótkim
Londyn 3 mieś. ,
Paryż 8 dni ,
W iedeń 8 dni ,

146.77 >/2 85 92
9.90 >,',.91.92

118 35.50
126 45.60

Obligi skarbowe rs. 100....
4% L. east. 3 okr. ser. I i U
5% L. z. nowe zr. 1869 duże 

, s 9 aiałe
List. zh.bt m. W arsz. ser. I

: : :
List. z. m. Łodzi ser. I i 1L 
4°/ List, likwidacyjne duże, 

małe.
Bil Bank. Ces. ser. J, 11 i HI
Boa. Poż. Preuu z r. 1864., 

, , w 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ , rs. 100
li£ , , rs. 100

Z końcem
żądano | pł«o°^4 

117.07‘A
9 93 '

118 65
126 90

Wartość kupcuow: od list. zast. 166-/,, nowych z08‘/i, zastawnych m. Warszawy serji l i ll 705,6, miasta Łodzi 29 li 
listów likwidacyjnych 190, obligów skarbowych 57Vs, pożyczki premiowej I-ei emisji 180s/„ drugiej emisji 97‘/s

Monety: Półimperjały rs. .— sztuki uwudziestoirankowe rs. marki niemieckie kop. —.
pruskie bilety baukowe rs. —kop. —, bankowe guldeny austryjackie rs. — Ifc —.

Dopełniono 
tranzakcji

z koncern
żąda. 1 płac

99.50 — -
98.60
98.25 —
92.50 .—
91.50 _
89.95

--
86.—
85.70 -- .---

—- ‘
9?30 _  - -
90.30 ---.__
90.30
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PETERSBURSKI MAGAZYN
Nowy-Świat, wprost Kopernika, poleca największy wybór

Krakowskie-PrzedmieścieNr52, 
otwarte codziennie od codziny 8 z.rana 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę­
ta, tylko wanny i prysznice do’goii»; *ój 
z j>ołudnia. —22597—125—0

We Wrocławiu, w Górnym Szlązku,

OFICJALNA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych

mu kto kassę taką otworzy.
T- KOPIZ, 

Elektoralna Nr 26.
K- 27608—1—6

zimowe, Jesienno, letnie od rs 2, Ubrania 
dla panienek i chłopczyków, po ce­
nach najprzystępniejszych, dostać można uli­
ca. Nowy-Swiat, Nr 19 domu, mieszkania 14, 
w oficynie, wprost bramy, na 1-cm piętrze.

»—24289—11—12

—3=-} Największa w kraju fabryka N&rfW 

S GORSETÓW 
Ma zaszczyt niniejszem zwrócić uwa- 
gę Szanownej Publiczności na wyroby 

jg swoje z powodu nadchodzącej gwiazdki 
H oraz świąt noworocznych! Posiadamy 
w zawsze na składzie więcej niż 200Ó 
ra tuzinów gorsetów trzcinowych i 
tO fiszbinowych, po niezwykle nizkich 

cenach i takowe polecamy łaskawym 
gj względom Szan. Publiczności.

Z szacunkiem

! Wilhelm Steiner i brat,
Świętokrzyzka Nr 24.

k—27534—3—10

Winogrona 
Hiszpańskie, 

Ser Rosąuefort 
J Bakalje świeże,
O nowo-ctworzony Skład Win, 

*'Srate#(jw ( Towarów Kolonialnych 
Nr P^o^owskiego, Nowy - Świat 

8| obok Apteki W. K. Lilpop.
k—27212-2-3

po cenach zniżonych,
oraz wszelkie przedmioty i nowości do efektowne! ozdoby i oświetlenia choinek-Dla zmniejszenia natłoku, w Niedzielę dnia 12 i 19 nrżed

tami, Magazyn będzie otwarty. 1 ‘
Dla pp. Kupców znaczny rabat, -^82

k—27165—1—6

Do sprzedania, para ładnych,

Gniadycłi Koni, 
młode i dobrze wyjeżdżone, wStajfti, przy 
ulicy Wielkiej, pod Krem 13 nowym.

o—97590— 3—3
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fabryka u z powodu całkowitego zwinięcia interesu 2 
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. Teatr Wielki.
Uziś: Bal Maskowy.

Fputro: Robert i Bertrand.
Aeątr Rozmaitości

yziś: Nietoperze.
Artykuł 264.________________

Teatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Środę:

Gościny występ panny

v. Cscepcsanyi.
Girofle - Girofla.

Operetka w 3 aktach Lecoq’a.
Początek o godzinie 7‘A. 

k—27752—1—1

MT* tfizej podpisani agenci 
podają <lo.publicznej wia­
domości, iż więcej dla Bus­
kiego Towarzystwa z 1867 j 
roku ubezpieczeń nie przyj­
mują, a natomiast dla in- : 
nych renomowanych to­
warzystw. zawiadamiając 
o tem Szan. naszą kiientel- i 
lę, spodziewamy się, że i 
nadal nas raczy* obdarzyć j 
swem dotychczasowem za- ' 
ufaniem, z czem się też polecają 

JB-cia IWAŃSCY.
k—27577—1—3

^ziś i codzie*,
k®p. ta 

łWattjiS.Zi^ewa 

*Uc Teatralny, Nr ’f ‘£j$tr°* 
k—80 -17940—0

N->wy-5wiat Nr 38. 
wybór. Cenniki illu- 

rozmiarami i wagą- —Strowane s r*’7’ k_j9363—£>8—150

Po daj e się niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że Bracia Iwań­
scy w Warszawie, przestali pel- 
nić obowiązki naszych sub- 
agjentów i odtąd nie mają prawa 
do przyjmowania dla nas ubezpieczeń. 
Szanowni interesanci, którzy zeehcą 
prolongować swoje ubezieczenia, raczą 
się zgłosić wprost do biura Reprezenta­
cji przy ulicy Leszno pod Nr 7.

Generalna Reprezentacja Ruskiego To­
warzystwa ubezpieczeń od Ognia na 
Królestwo Polskie:

Adolf Neuman 
W. Marschiitz.

Warszawa dnia 5 (17) Listopada 1880 r. 
k—27616—1—3

Właściciel wapiennika przy Stacji D. Ż. W.-W. Łazy, ma zaszczyt po- 
Pł dać do wiadomości Sz. Publiczności, a w szczególności trudniących się 
_ hurtową sprzedażą wapna, iż, tamże egzystujący wapiennik doprowadził 

do stanu czynnego, sprzedawać, będzie swoją produkcję, zalecającą się do­
brym gatunkiem, po cenach przystępnych.—Zamówienia akuratnie i śpiesz- 
nie będą, wykonywane, bez względu na poro roku.

NATHAN LOWENSTEIN. 
Zawiercie,

Stacja D. Ż. W.-W-

T..C dn wrnaieeia w nader wrgodnem położeniu i korzystnych warunkach, miano- 
jesi uu j u . I trakcie głównym wiodącym z Krakowskiego do
wl°,e przy ^^^^/żawiercie. naprzeciw Pocztamtu LOKAL, 
składaiacy się ' z obszernego sklepu, salonu Irontowego o trzech oknach, trzech 
innveh lokoi, dwóch piwnie sklepionych jednego pokoju z kuchma w oficynie, za- 
innjcn ponoi, i j rozleghm do spaceru, przez który płynie rzeka

“ta'ni której' w ogrodzie urządzone są łazienki do kąpieli zimnych, obszernej 
naokoło oszk n j i ozdobnej altany, pod którą znajduje się lodowo a-Lokal ten 

nan m olożenio i wygodne urządzenie, odpowiada najkorzystniejszym wa- runkomS "aUXVin‘em'Sandin Win z RestAumcią, nieęgzystującyeh dotyeh- 
IUnkom oo e„ jednak bardzo jest noządanem dla miejscowych, przejezdza-Rmh i PH'ybywających do tamecznych ?abryk.-W razie potrzeby może do tegoż 

dodany drugi lokal, bodący z pierwszym w połączeniu, składający się z przed- 
b>Liń salonu i dwóch pokoi z kuchnią i potrzebneim do tegoż wygodami. 
P°k Bliższl wiadomość i warunki na miejscu u właściciela N. Lowenstein.

ACETERYN
na wygubienie raz na zawsze

ODCISKÓW (BRODAWEK. I
Już lat trzy upłynęło od czasu wynalazku pod nazwa .Płyn na odciski'*, przez 9 

Wit. Czajkowskiego. Profesora Farmacji z Moskwy.
Zbytecznem byłoby obecnie dowodzić skuteczności tego środka, bo przy znacznem S 

powodzeniu odbierano tylolieznie publiczne podziękowania od osób tych, które pozbyły ■ 
się dotkliwych cierpień." Praktyka wszelako wykazała, że był wyjątek co do osób, H 
mianowicie przy zastarzałych odciskach, którym jedynie ulgę lekarstwo' przyniosło, ale ■ 
zniszczyć odcisków lekarstwo nie mogło. To też spowodowało potrzebę wynalezienia 
nowego środka pod nazwą „Aceteryn", który bez wyjątku nawet najzastarzalsze 
Odciski i Brodawki daleko w krótszym czasie w zupełności niszczy, bez żadnych 
cierpień, — nie pozostawiając po sobie żadnego śladu, a nawet grubości skóry.
Przy każdem pudełeczku znajduje się przepis, jak używać lekarstwo należy.
Cena pudełeczka po kop. 60 i po rs. 1. ,
Na mocy zatem zezwolenia Rady lekarskiej, jako środek nieszkodliwy puszczono 

nowy ten środek wobieg. , . . . _. ....
Sprzedaż Główną i detaliczną powierzono w komis w Magazynie St. Wtnsarskio- 

o-o przy ulicy Nowy świat Nr 62, jak również nabyć go można w- Składach Mater­
iałów aptecznych i jak dotąd w celniejszych Aptekach w Warszawie, i w Magazynie 
Dzisiewskiego, Senatorska Nr 16.
Dla uniknienia podrabiam zwracać, należy uwagę na pieczęć pudełka ’ wy­

cisk na flakonikach, które są opatrzone nazwiskiem wynalazcy Czaj- 
kowskiego. i——27438—k

Nagrody Rs. 10.
W dniu 18 Listopada r. b. wieczorom, zginął 
PIES ceter, cały żółty, bez żadnej odmia­
ny, z obrożą skórzaną, nową, zamykaną na 
kłódkę. Uprasza się" łaskawego znalazcę o 
odprowadzenie na ulicę Leszno pod Nr 6, 
mieszkania Nr 1, gdzie otrzyma powyższa 
nagrodę. k—27247—1—3

W V -W4VW»„—, ■■ ------z _  __ |w
poszukuje się 

Czeladników krawieckich, | | 
znających w wyższym stopniu swoje Q | K 
rzemiosło i którzy znajdą stałe zajęcie 
w Zakładzie ubiorów męzkieh Braci 
Taterka, Ring Nr 47. Cena od roboty 
za sztukę 15—18 mar., czyli 7‘/s—9 rs. 
Wiadomość na miejscu.

n—27631— 2—3

I w Warszawie, ulica Elektoralna Nr 26.
Mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności go­
towe Kaiisy ogniotrwałe, własnego wyrobu, 
równające się kassom z pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych, z tą różnicą, że takowe 
dostarczam o 20% taniej’ i daję 500 rs. te-

"p**" -. - - _
Rząd zatwierdzony i kaucjonowany ;

I>OM KOJII88O1VY
01T . . Pod firmą 

LICYTACYJNA PRYWATNA, 
r„ MIODOWA Nr 11.
Fr.zyimuie na sprzedaż z wolnej ręki lub 

l*ćytaeję wszelkie ruchomości: meble, 
ej» anL futra," ubrania, lustra, biżuterie, rze- 
ke i |Ztuk'> ekwipaże, instruments muzycz- 

"lier*lecen>e kupuje i sprzedaje wyż wy- 
w»rvOafi Podmioty jakoteż wyroby i to- 

31 u? '*5rykantów i kupców.
" ymietńa meble. Zapas nowych i uży- 

OtlCh wielki na kładzie.
trio. codzień od godziny 9-tej do 6-tej I 

^oreni. W święta od 12-3.
______________ k—27070-6—0 I

Obiady w kuchni taniej przy
ulicy Freta:

«a t.j. we brodę: Kartoflanka, kielba- 
,<^pusta__________________________ ___

Oczekiwane Cygara 

ten-kate, 
^awuńskie, Antwerpskie i Ham- 

Vat^skie, nadeszły do Składu Cygar Ha- i 
Teat,-’?11 F> LEWENTNLA i Ś-ki, plac ;

*al. Nr7, dom Ne prosa, dawniej PetyAusa.

zaJT YTUNIE:
’ Pandaki, Egiz, ABinołowa, Tury, Bog- 

Oriona, Durunczy, Kogena, Szere-
Laferma, Unions i Inn-, poleca 

Wfcej-Cygar Hawańskich F. LE- 
Honx \.7alA i S-ki, plac Teatralny Nr 7, 

Prosa, dawniej Petyskusa.

Ma Węgle Kamienne 
tr^^P^yeh kopalń, po cenach Składowych, 
pr,. t’Cl o—io korer i więcej z dostawa, 
TAłm*U)a. ZRU'ówienis kantor F. LEWEN- 

A i S-ki, plac Teatralny Nr 7, dom 
°6a> dawniej Petyskusa.

Niżej podpisani pełnomocnicy 
głównego Agenta na Królestwo Pol- 

<j]a'p Przyjmują zlecenia na dosjawę Miki 
diie , Jk tabaczn.vch > innych.— Na skła- 
*z'zor1na,<iu-’’1. Pr,,by Mi*?i 8Ur8»’8.ł > iu* 
tjnu w różnych gatunkach, oraz rozmai­
te w2lot)ów z Miki, jak Cylindry, Klo- 
^az'ovT£!Sz^’ Umbralki i t. p. do lamp 
przy ~'wzycłl i zwyczajnych, według których 
*®W).n,lU',ł ^mówienia, po cenach nieprakty- 

nizkich.

w T- Lewental i S-ka 
t<n*Yarsj:awie, plac Teatralny Nr 7, 

eProsa, dawniej Petyskusa.
"27265—2—3

przy ulicy Kiecałej 2Yr 6,
na czas jeszcze krótki wyprzedają Materje jedwabne, wełniane, bawełniane; _ 
Aksamity Lyońskie: Firanki różne w wielkim’jeszcze wyborze: WeBy holen- W 
derskie, Płótna, Stołową bieliznę; Cachemiry ezhrne, oraz Tiule, Hafty, Cł 
Wstążki i wszelkie konfekcje damskie,—z czem polecani się Szanownej O 
Publiczności. Z szacunkiem O

•> • K’«» • IB - q

k—27236—1—3 O
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ffl® hi Haq wiśtafei,O d _ u’
podaje do wiadomośai osób interesowanych, iż w roku 1881, ma zamiar nabyć dla potrzeb 
eksploatacji tejże drogi, około '52,000 stóp bieżących miary angielskiej podkładów wekslo­
wych. .

Życzący się podjąć pomienionei dostawy w całości lub części, obowiązany jest naj­
później do dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi 
żelaznej Nadwiślańskiej, przy uiicy Mazowieckie;, w domu Nr 18, złożyć opieczętowaną 
deklarację na papierze stemplowym ceny 15 kop , z napisem: „deklaracja na dostawę pod­
kładów wekslowych4, do której dołączonym być winien kwit Kassy Głównej tejże drogi, na 
złożone wadium w summie wyrównującej 10°/o ‘wartości zadeklarowanej dostawy.

W deklaracji winną być oznaczona cena 1 stopy bieżącej miary angielskiej loco 
jedna ze stacji drogi żelaznej Nadwiślańskiej.

Wybór stacji, do której mają być dostawione podkłady, pozostawia się deklarantowi 
z tern jednakże zastrzeżeniem, że na każdą wybraną stację powinno być dpstawionem nie 
mniej jak 5 kompletów, t. j. około 3,330 stóp bieżących podkładów wekslowych.

Warunki techniczne na dostawę podkładów, mogą być przejrzane c; dziennie, z wy­
jątkiem Niedziel i dni świątecznych, od godziny 10 rano do 3 po południu, w Wydziale 
Gospodarczym, jako też w biurach wszystkich Zawiadowców stacji drogi żelaznej Nadwi­
ślańskiej.

CUKIERNIA i FABRYKA LODÓW

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami, oraz prawo powiększenia lub 
zmniejszenia ogólnej ilości dostawy o 30%. k—27371—2—3

OBRUSY ceratowe białe CERAT! 
na Stoły. Fortepiany, Posadzkowa, Nieprzemakalna, Jedwabna, przezroczysta, 
Chodniki, Dywany, Dywaniki, pod Stoły i Umywalnie; Skóra Amerykańska 

na pokrycie Mebli, Patarafki ceratowe.

WIELKI WYEÓR.—CENY FABRYCZNE.
Poleca Skład Obić Papierowych 

A. LUBELSKIEGO i S-ki, 
ulica MIODOWA 15.

k—25714—2—12

A. PARAVICINI, 
róg1 Howego-Światn i Placu Trzech Krzycy, 

przyjmuje w kaiyir. czasie zamówienia na Lody, a posiadając znaczny wybór form, 
może zadowolić najwybredniejsze wymagania.—Poleca przytem 

Czekoladę Ph. Suchard’a
w różnych gatunkach, tak w tabliczkach jak i deserową w pudelkach.—Zarazem zwraca 

uwagę na wielki wybór świeżo hadeszłych 

Bombonierek Paryzkich
różnej wielkości, po cenach bardzo umiarkowanych.

k—26718—4—20

EGZYSTUJĄCY O» ŁAT 21;
ZAKŁAD WYROBÓW

Blacharsko-Calanteryjnych i Metalowych
KAROLA 

Warsza wa, BTowy-Świat A r 7, 
p axl e. c a

Lampy i wszelkie przybory do tychże. Kuchnie naftowe, Naczynia kuchenne 
i wszelkie przyrządy gospodarskie. Formy do legumin, Kubły, Konewki do wody i do 
; olewania ogrodów'i ulic, Wanny i Zycbady do kąpieli. Prysznice pokojowe, Umy­
walnie, Bidety, Waterklozy i Inodory hermetyczne bez odoru, Maszynki do Jodów 
i siekania mięsa, Maszynki do kawy, herbaty i czekolady, na spirytusie i na węglach, 
Lichtarze ogrodowe i' kuchenne. Klatki, Maszynki do korkowania butelek, Że­

lazka do prasowania mosiężne i do węgli. Moździerze, Kłótki i t. d.
Robota sumienna.—Ceny umiarkowane.—Obstalunki uskuteczniają się z naj­

większą akuratnością i w najkrótszym czasie.
Wielki wybór zabawek i gier dziecinnych, wszelkiego rodzaju.

k—26128—3—3

NAJLEPSZĄ i JEDYNIE PRAWDZIWĄ
WODĘ KOŁOWA 

według oryginalnego przepisu wynalazcy, wyrabia 

JOHANN MARIA FARINA,
JOLICHS-PLATZ Nr 4

w KOLORJI,
patentowany Dostawca wielu Cesarskich i Królewskich Dworów, nagrodzony pierwszemi 

medalami, na wszystl ich wystawach międzynarodowych.
Zwraca się baczną uwagę pp. kupujących, że każda flaszka prawdziwego wyro­

bu. posiadać winna na etykiecie, nietylko nazwisko fabrykanta Johann Maria Farina, 
ale nadto niezbędny dodatek: Jiilichs-l-latz Nr

Powyższą1 Wodę Kolońską nabywać można w składach: pp. Leona Berstein, 
W. S. Briiner & Comp., J Golińskiego, Gierdawy & Jakubowskiego, Braci 
Lesser, A. Łipinka, J. D. Różańskiego (dawniej Pohorecki), W. Śniechowskie- 
go, F. Schłagera i innych.

Główny Reprezeniaist sta Królestwo Polskie 
Sasa

k—25145—5—12_______________________ Erywańska Nr 6,___________________
WJJrukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

Redaktor Wacław Śzymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner-

Strzeżcie się

Piękny i świeży

biały i szary

dostać można w specjalnej sprzedaży

z trzech pokojow, prawie nowe; w salonie 
dwa garnitury całe kryte i lustro z konsolą,

w gmachu dawnej poczty, wprost hoteli 
Rzymśkiego POD ZEGAREM.

k—25397—22—30

z dobrem! końmi.
Chmielna Xr 13.

X—26962—4—6

tak pod względem oszczędności jak hygieni- 
cznym odniósł* E(DL*TÓEtf nawet najlep- 
nad płótnem i Ulw szego gatunku, 

gdyż kosztuje o 75% taniej i w dobroci w ni- 
czeni nie uptępuje płótnom; bardzo słusznie 

został nazwany
Arcydziełem naszego przemysłu, 

j gdyż pod każdym względam zasługuje na to 
j miano. CretOn ten jest nieporównany na mę- 

zkie i damskie koszulo, odznkeza się niezmier­
ną trwałością; po braniu nawet bardzo wpra­
wne oko, nie odróżni go od płótna; najsła­
wniejsi lekarze 1'ranctizcy i angielscy zaleca- 

i ją go jako środek hygieniczny na koszule, 
gdyż zostawia ciało w jednakowym stanie cie­
płoty, a z tego powodu nigdy człowiek za­
ziębić się nie może; znalazł ogromne powo­
dzenie zagranicą i u nas należne uznanie 
otrzyma.

Dla dogodności Szanownej Publiczności 
i sprzedajemy łokieć tego rzadkiej dobroci Cre- 

tonu (1% łokcia szerokiego) po 15 kop., nad­
mieniając, że na. koszule męzką wychodzi 41/, 
a na damska 4% łokcia. Chętnie każdemu 
udzielamy próby tego Cretonu bezpłatnie.

SPRZEDAJEMY TAKŻE
Serwety himalajskie cudownej piękności 
w prześliczne desenie indyjskie, z Indiana 
Fasern, 2% łokcia kwadr, szerokości mające, 
stanowiące ozdobę każdego nawet najwy­
kwintniejszego salonu, po cenie nie tylko ii nas, 
ale nawet zagranicą dotąd niepraktykowanej, 
gdyż tylko po rs W,, za Serwetę.

Obstalunki z prowincyj wysyłamy z akura­
tnością.
Róg Dzikiej i Nowolipek, dom Bra­

una Nr 1, mieszkania 10.
l5—6—26311—

ftwiszia z Leszczyńskich Czech.
Była pierwszorzędna krojęzyni, w pierw­

szych tutejszych Magazynach, przeniosła 
swoją pracownię Strojów i Okryć Damskich, 
na ulicę Leszno'Nr 17, iak również udziela 
bkcie kmin. i<2—3—27551—

M A G A Z Y N

Ubiorów Męzkich 
KAROM SKEzlS, 

MIODOWA Nr 15.
Garnitury wszelkie tak gotowe jak i stalo­
wane od 20 do fO rubli, palta watowe od 23 
do 45 rs—spodnie od 5 do 15 rs. i t. p. — 
Krój najwyżej wystudjowany. zdobiący 
bezwarunkowo każdą figurę, zastosowany i 
w najtańszych sukniach. Obstalunek jakikol­
wiek w 24 godzinach wykończonym być może.

4 — 0 — 27x94— k

Ogródź 
pn-Kapccyiski, 

. Ulica Miodowa Kr 5.
Zwiedziwszy za granicą pierwszorzędne ' 

kłady ogrodnicze i sprowadziwszy, '■ ’*,;j 
znaczną ilość kwiatów, jako to: Lanie 
które już zaczynają kwitnąć; Prymtjie d» 
towe kwitnące; Palmy wachlarzowe i *>ele 
nych, ozdobnych; przyjmuje też obstaluti*1 ‘ 
Bukiety i Wieńce i wynajmuję °z''°’ 
kwiaty do przybrania Salonów i różnych 1 
trzeb, a wszystko jaknajtaniej.

Wchód korytarzem kościolny®8’ 
______ • 3—3 —26963—

Kąpiele, Książęca Ir 4. 
tierwszy dom od Nowego'6''®';®*11, 

k—13864—120 -32£_—"

LEKCJE TANGA,
I udzielam we własnein mieszkaniu jakoteż 

po domach prywatnych i pensjach. — Rynek 
Staro-Miejski Nr 26.

Art. Baletu K. Minakowski.

jlosiiojeno llenąypoio Bapniaea 11 i23)Hohójmi ISM R. 
' Patrz Dodatek.

Ktoby miałMieszkanie. # 
na parterze, złożone z 9 pokoi i 
wynajęcia, od św. Jana 1881 r. y ” jM 
wie, w blizkości alej Uiazdowskicn, ‘ ą-ai 
sześć, zeehce dać wiadomość do domu 
Ujazdowskiej Nr 21, w mieszkaniu n- 
od godz. 9-tej do 12-tej zrana. _ 

k —26365—
W przejeździć dnia 21-go b. m i > ■ z ' 

szawy do Lublina koleją Nndwiśłans '.t 
ciągiem wieczornym 

zgubiono PugilaYef» 
w którym znajdowało się rs. 198, iwj? 
piery, oraz dwa Paszportu. Uprasza zcnbŻ 
skawego znalazće o oddanie fzeJ’/'on jl^żkieji 
do domu pod Nr 11, pr-zy ulicy Mazowie*- 
mieszkania Nr 10, za nagroda rs--0-

które u nas nabywają towary dla. 
dąży takowych z prawdziwa TAN.WSCH'c 
i DOBROCIĄ! . .

Przekonać się można na miejscu 
róg Żabiej i placu Bankowego.7> 
towary są o 25% tańsze jak gdziein«"ej’ 
np. sprzedają się: ’ a

Koszule ’ mezkie dobrego fasonu ° . 
95 kop.; Koszule męzkie z 
gorsami od rs. 1 k. 30; Koszule 
webowe od rs. 1 k. 80; Koszule danis%.j 
dobrego fasonu od kop. 75; KołnierzYg, 
i Mankiety różnych fasonow od kop- S 
Prześcieradła gotowe łez. szwó*’ % 
kop. 90; Kalesony męzkie (ereas). 
kop. 50; Kaftaniki i Kalesony 
od rs. 1 kop. 10; Pończochy białe • n01. 
rowe od kop. 25; Chustki jedwabne i"®' 
niane od kop. oC; Gorsety damskie 
borowe od kop. 30; Chustki i Kaft«*n^ 
włóczkowe od kop. 75; Deszczochro*’3' 
jedwabne i wełniane od rs. 1 kop- 
Flanele i Barchany z kutnerem od k- 
Rypsy czarne i kolorowe 2‘,'4 łokcia «zel 
kości od kop. 80; Cachemiry czarne ftnń' 
r zkie od kop. 75; PŁÓTNA i'CS1O£Ł 
KI od rs. 1 kop. 50 za tuzin; Tovva J. 
wełniane w różnych kolorach od k<>|>- 
Komplatne wyprawy z bielizny 
wej, wyborowej, zaczyna ją się od i'S 
i t. p, towary, które się znajdują w w‘ ‘ 
kiej ilości.

Nr 7, róg Żabiej iolacu

Le&c j a TańcaT
udzielam w domach prywatnych i u siebie.— 
Ulica Chmielna Nr 13.

E. Lambelet, art. baletu. 
______________________ k—27098 -3—6 

Z powodu wyjazdu do sprzedania. 

MEBLE,
trzćeh pokojów, prawie nowe; w salonie 

w stołowym kredens duży, 12 ozdobnych 
krzeseł, stół, stolik do samowara i lustro 
wszystko dębowe, w sypialnym 2 duże 
łóżka, 2 szatki do łóżek, gotcrwaluia i dwie 
szafy, wszystko orzechowe bardzo ozdobne.— 
Wiadomość Widok Nr 14, od godziny 10-ei 
do 4-ej. Stróż wskaże. k—26993—3—4

Tańiolo najęcia

Wj i Frnzy

Specjalna Fabryka Cukrów 
desserowveh

pod firmą J. MALGHARITTA,,,... 
Królewska Nr 3, drugi dom od 

kowskiego-Przedir.iescia- ... 
Poleca codzieii świeże Cukry w wielkim "e- 
borze, lunt kop. 45; Owocowe, ,fru ^aL); 
Creme brnie w kilku gatunkach, funt kał': L’,j 
Marcepanowe, Czekoladowe, lunt. kop. (>%■ 
Karmelki codzień świeże, funt kop. 35 1 e' 
Cukierki Szlazowe, funt kop. 30; 
lunt kop. 40; Pastylki Miętowe i Czekam 
we, Migdały, Orzechy smażone i inne «rilj;n 
funt kop. 6u. Wszelkie zamówienia z [(,|r 
wincji będą starannie opakowane i 
miast ekspediowane. — Handlującym 
pil je się rabat.___________k—27222—

Do sprzedania używane 

Garniturki 
barankowe, kaczkow^ 
palta syberyhowe, paltkr z futrem ' *av 
rzeczy, zarzutki na głowę nowe, oraz Zl’g^ 
rek męzkl genewski, lustro w ramach 
nych, maszynka do kareowania '.'q'od 
akuszeryjne. — Ciepła róg Koszńr Nr ■-> 
godz. 10 do 2, stróż wskaże.



Nader zajmująca powieść 
Maurusa Jókeia, 
ronnic przeszło 700 pod tytyłem ^~»n Cena rs. 1 k. 50.

BDDATEKao KURJERA WARSZAWSKIE E 262
Bnia 23 listopada 1880 roku. Wtorek. Dnia 11 (23) listopada 1880 roku.

RAZ SIĘ TYLKO KOCHA
_ *•__________  ___ 2—2—26859—n________ 6raz we wszystk-jch kaęnrarniaeh nabyć można.

DRUGA CZYTELNIA Nakładem i drukiem 8. Łewen- 
tala w Warszawie, Nowy-Świat Nr 39, Osoba Młoda

Jana Jeleńskiego,
otrzymała między innemi następujące NOWOŚCI: 

Kubali. Szkice historyczne.
"■ra Antoniego J." Zameczki podolskie.
Kraszewskiego. Kraków za Łokietka, — Chore Dusze, — Zadora, 
pałuckiego. RbmanS bez miłości.
~?kaja. Nowy Dziedzic.
^enkiewicza. Tom 4-ty. . .
ft°WOSC£ francuzkie i niemieckie przybywają również w znaczne; ilości, 

pł9j^;Perjodyczne można brać do czytania bez osobnej dopłaty. Katalogi bez-

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
I>o I-go Iflarca 1881 r.

Zamiast rs. 12—tylko rs. 8, —z przesyłką rs. 10.

Lekcje Kroju
w Pracowni sukien i okryć damskich; w tej­
że pracowni są na sprzedaż suknie gotowe, 
przyjmują się wszelkie obstalunki, zapewnia­
jąc gustowną i sumienną robotę. — Ulica 
Wspólna Nr 20, pierwsze piętro, od frontu, 
na prawo ze schodów. p—27279— 3—8 

KLEMENTYNY Z TAŃSKICH
Jioffmakowej,

WYDANIE NOWE POD REDAKCJĄ

Narcyzy Ż m i c h o w s k i e j,
Z DODANIEM ŻYCIORYSU i OBJAŚNIEŃ,

To w 12 tomach, * formacie 8-ki.
81 ^'6zy zawiera: Wiązanie Helenki,—Druga książeczka Helenki,—Powieści 

TÓ? }Hi zawiera: Powieści moralne dla starszych dzieci,-Komedejki. 
zawiera: Wyjątki z różnych celniejszych dzieł dla młodzieży, 

rom ... Encyklopedja dla panien.
.Ton, v *y zawiera: Powieści historyczne. . .
’ 1 v-ty zawiera: Opisy niektórych okolic Polski,-Wspomnienia z podróży . 
Tom . w obce kraje,—Drezno i Jego okolice.
■*'om Vn y zawipra: Życiorysy sławnych ludzi. .

H-my. zawiera: Pismo S-'-e Starego i Nowego zakonu.—Dzieje apostoł- 

bun zawiera: Święte niewiasty,—Pamiątka po dobrej matce.
Ton, v7ty ’-uwiera: O powinnościach kobiet.
bni xi-»v*awiera: Karolina.
bm Ńli.tvza'VI®rn: Krystyna. .

C'y ,za'viern: Jan Kochanowski.
T na komplet z 12 tomów-rs. 8,—z przesyłką rs. 10.
i omy i—g rnbvwane być mogą osobno za rs. 4,—z przesyłką rs. 5.

SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY: 
Gebethner & Wolff, Michał Gliicksberg, Maurycy Orgelbrand, 

G. Sennewald, Edward Wende._____ n—26658—1—3

ajnowszą metodą. Oferty 
Rednkcii tegoż Kurjera,

n—27484— 2-3

ihis różnych przedmiotów 
królewskiego w Warsza- 

pościelnej, galonów złotych, liberii, żelaza lanego i 
. ... t..-:«ni-..»it. 27 listopada (9 grudnia)

‘ <yi'««c w uimsi i rrwac uęuzio «v ............. ,....... j, ■
’.‘“godziny 10 zrana do 2-giej po południu, z wyjątkiem dni świątecznych i niedzicl- 

‘ sprzedaż pozostanie przy’tym z licytujących, który zadeklaruje najwyższą cenę i po-

English.,
Osoba ukończona w języku angielskim, 
również korespondencji handlowej, życzy 
udzielać lekcy;, najnowsze 
proszę składać W ” 
pod lit, F. F.

Konwersacje 
niemieckie, francuzkie i angielskie. — Ulica 
Widok Nr 7a, stróż wskaże, od godziny 10 
do 12 i od 6 do 7. u—27426—'3—6Bzyeia".^° z większych Składów maszyn 

Kfr a ^'l<n'’nc)’> poszukuje się 

Mechanika, 
niasn‘,1'm.'oneS0. wszysfkienti sy- 

Li, ’. ZgłaŁ/T” j “Kiiejącego dobrze repero- 
l,ntdt.-.v. e, S|? do składu ma szyn Pollack 

‘ ‘Owskie-przodmieście Nr 7.
d-27499- 2-3

... OBWIESZCZENIE.
że ^,lz,;|l pałaców cesarskich "w Warszawie, podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
•tarv ,.y,nzo> odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację in pl"“ 
''’lep1,’. ’yszłyeh z użycia, należących do pałaców i do Zaniku K 
klite<r ' • I!ll?bli. bielizny stołowej i pościelńej, galonów ziory
r. |,°u 1 t- Licytacja rozpccznie się najprzód w Łazienkach, (.> gtu<u>in;
Hic-’ ,n następnie w Zsmku i trwać bodzie aż do zupełnego ukończenia sprzedaży, codzien- 

; ,. _ ;. u'“‘“' ............. . ""

° n,el, należność pieniężna natychmiast ma być uiszczoną na miejscu.
*-----_ ‘ 2—3 —27341—1>

Młoda Niemka,
z dyplomem, do konwersacji, poszukuje demi- 
pince.—Adresy proszę zostawiać w kantorze 
Redakcji Kurjera Warsz. pod liter. M. M.

n2—3—27396—

...kobiety
•’’,‘żyt a’Pon.(N .pósiadajace oprócz ojczystego 

•°5yjslii, i niemiecki, lun frnncuzki, 
y Ka-,. ]Ul’.?!ł zatrudnienie-. — Wiadomość 
Ł. uli’j. Redakcji Przeglądu Tygodnio- 

. p^AL’ysta Nr o, „-27247-3—3 

, ~soba młoda, 
ni-i'lca "J; Powierzchowności, praktycznie 
(<'^skieui y ”a Pbspodarstwie wiejskiem i 
i?.-''6'!', do’ ’:n$z,,kujo miejsca, do zarządu 
liC|4°śo’bv pielęgnowania sła-

- irsxa'T>e, lub na wsi—Ulica 
' ?'r 5, stróż wskaże.

n—27178— 3—3

wyszły w tych dniach i są do nabycia 
wc wszystkich księgarniach następują­

ce powieści:

Honoryusz Balzac. Kobieta 
trzydziestoletnia. — <«ob- 
seck, w tlómaczcniu Walcrji Marre- 
ne: Cena kop. 75.

Maksymo Azcylię: Nłicolo <le" 1 
Łapi, w tlómaczeniu ś. p. Józefa Ko­
rzeniowskiego. Cena rg. 1 kop. 35.

d—3—3—25553

Zdolna Praczka, 
umiejąca bardzo ładnie prasować, życzy cho­
dzie po damach, za bardzo umiarkowaną ce­
nę, może także brać bieliznę do domu do 
prania. Osoby interesowone zeehcą zgłaszać 
się na ulicę Nowolipie Nr 20, w suterenach. 

n—26520— 3—3 Makarewicz.______

Slmlfiii liiiwfslflii
udziela specjalnie języka ruskiego, staroży­
tnych i matematyki;' nadto przyjmuje korre- 
petycje i lekcje w zakresie wszystkich śre­
dnich zakładów naukowych nic wyłączając 
i wojennych, jak również do takowych przy­
gotowuje. — Oferty uprasza się składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod liter. F. B. D. 

n3—3—27276—
Potrzebną jest 

Guwernantka, 
posiadająca dokładnie język francuzki i an­
gielski, lub niemiecki i wyższą muzykę i zna­
jomość przedmiotów klasycznych, na wyjazd 
do Rosji. — AYiadomośe: ulica Marjańska 
Nr 2b, mieszkania 2, zastać można do godzi­
ny 2-giej |>o południu. <-—2jj556— 6—6 

pF^FAWT 
potrzebne są zaraz, do szycia sukien, zdatne 
i podręczne.— Ulica Ordynacka Nr3.

i>—27174— 1—3_______ M. Pilarska.
Potrzebne są

zpjAUsrzsjY
do szycia Kapeluszy słomkowych. — Ulica 
Tamka Nr 23, wiadomość u gospodarza.

n—27642— 1—1

3° JLZT3STJL 
potrzebną jest, umiejąca dokładnie robić na 
maszynie pończoszniczej. —Ulica Złota Nr 31, 

mieszkania 10.______ d— 27637— 1—1______
Do nowo zalożonaj Fabryki Kwiatów 

potrzebne są
T3 .ZN. TT TXT 

uzdolnione —Tamże przyjmują się Uczennice, 
tak przychodnie jak i ze etołem. pomieszcze­
niem, kurs nauki rs. 40..—Wiadomość w Skle­
pie Dystrybucyjno-Norymberskini, przy ulicy 
Świętokrzyzkiej Nr 9. n—27636— 1—3

PANNY 
potrzebne są zaraz do krawiecezyzny dam­
skiej, podręczne i do nauki. — Ulica Żabia 

Nr 7.______________ i>—27210— 1—3______

Guwernantka 
posiadająca język .polski, niemiecki, ruski 
i konwersację tranenzką, jak również muzy­
kę wyższą, znajdzie stale miejsce. — M iado- 
mość: ulica Nowolipie Nr 16, drugie piętro, 
od frontu. r>—27201— 1—3

B. Nauczyciel Gimnazjum 
daje lekcje języka rosyjskiego u siebie, lub 
gdzie indziej, tak dorosłym jako i dzieciom. 
Codzień od godz. 5 do 7, pprzy ulicy Święto- 
krzyzkiej dointi Nr 23. n—27198— 1 — 3

Niemka Rodowita 
z wyższem wykształceniem, poszukuje demi- 
plaec. Adresy proszę składać pod lit. K. M., 
w Redakcji Kur. Warsz. d—27194— 1—3 

przybyła z prowincji, życzy przyjąć obowią­
zek do zarządu domu, może także pielęgno­
wać chorą osobę.—Ulica Aleksandria, domu 
Nr 15. mieszkania 9., p—27203— 1—2

Kantor Komisowy Kancjoiiowj 
E. Dobieckiej, 

Ulica hr. Eerga Kr 11.
Osoba Młoda, z dobrem wychowaniem, 
poszukuje miejsca w jednym z magazynów, 
lub zakładów przemysłowych, może złożyć 
kaucję hypoteczna. p—272z8— 1—2

Młody Człowiek,
przybyły z prowincji, znający dokładnie ra­
chunkowość, mówiący płynnie i piszący po 
polsku i po niemiecku, posiadający dobre 
świadectwa, poszukuje miejsca w sklepie ko­
rzennym, do ekspedycji, lub jakiego innego 
zajęcia. Łaskawe oferty proszę składać w Re­
dakcji tegoż pisma, pod lit. K K. 20.

d-27201— 1-3

OGRODNIK 
poszukuje miejsca zaraz, lub od Nowego Ro­
ku, żonaty, bezdzietny, uzdolniony kompletnie 
w swoim zawodzie, z dobietni świadectwami, 
z swojej długoletniej, praktyki, oprócz świa­
dectw, na żądanie, mogą dać swoją opinję 
pierwszorzędne firmy ogrodnicze warszawskie; 
Wiadomość w Fabryce Cukrów F. Anczew- 
skiego,—Ulica Niecała Nr 4. u—27206—1—3

Potrzebną jest 

Sklepowa 
do handlu norymberskiego, z kaucją lub po­
ręczeniem. — Karmelicka Nr 5. 
____ ________________ nl—3—27344—

OSOBA 
praktyczna w gospodarstwie domowem, zna­
jąca krawiecezyznę i wszelkie szycie na ma­
szynie, z rekomendacją pewną, poszukuje 
miejsca, może przyjąć miejsce panny służą­
cej.—Adrosa uprasza się składać, w kantorze 
tegoż pisma pud liter. W. W.

ni—2—24576—

który pracował w największych zakładach 
zagranicznych i warszawskich, przyjmuje 
obstalunki na roboty meblowe i budowlane, 
od najwykwintniejszych do zwyczajnych, oraz 
przyjmuje odpoliturowania mebli i wszelkie 
reperacje.—Nowy-Świat Nr 32, prawe drzwi 
w sieni.____________ ul—3—27575— ;

Poszukuje się 

Wspólnika, 
z kapitałem do 10,COO rubli, do interesu prze­
mysłowego, dobrze procentującego, którego 
obrót dzienny dochodzi do rs. 600, reflektanei 
raczą składać adresy do Kiosku na Placu 
Zielonym, pod lit. Ł. II. G, „—27216— 1—3

Rządca, 
kaweler, poszukuje miejsca do dóbr wię­
kszych, lub małych, z kaucją rs. 2,000, 
z clihibnemi świadectwami, za przystępne 
wynagrodzenie.— Uliea Twarda Nr 14, Stróż 
wskaże.______________ u—27635 1—2______

Do sprzedania

Zakład Introligatorski, 
prowadzony prez Kobietę, przy ulicy Złotej 
Nr 18, prawa oficyna, 3-cie piętro, wiado­
mość od godziny 12 do 3-ciej. — Tamże jest 
zapas Pudełek aptekarskich, ozdobnych i 
zwyczajnych po zniżonej cenie. 
____________________ i>—27199— 1—2 

Pana Grabowskiego A. 
obywatela z Radtteza, ’proszę o przyjazd do 
Warszawy, w interesie własnym i pozosta­
wienie listu, pod lit. L. M. T., w Kiosku na 
Zielonym Placu. r>—27215—‘1—1

Potrzeba
rs. G,OOO, 10,000 i 16,000, na pierw­
sze numera hypotek domów w Warszawie. 
Wiadomość w Kancelarji Rejenta Kozakow- 
skiego, w gmachu Sądu Okręgowego.

»— 27209— 1—3



n —

OFICER
udziela lekcje, oraz przygotowuje do Szkół 
Junkierskich i Wojennych.—Ulica Hoża, do- 
mu Nr 9, mieszkania 7, u—27179— 1—3,

zdatny do roboty drobnej, galanteryjnej, znaj­
dzie stałe zajęcie zaraz. — Ulica Senatorska 
Nr 20, u Olszewskiego. —27171— 1—3

Potrzebny jest

Ba prowincję zaraz, lub od 1 Stycznia 1881 
roku, bez żony.—Wiadomość: ulica Chmielna 
Nr 12, u stróża. u—27176— 1—3

Potrzebna jest

wykształcona, tak w językach, jak i w nau­
kach klasycznych, do' udzielania lekcyj na 
godziny. Adresy proszę składać w Kantorze 
Kurjera Warszawskiego, pod lit. M. M.
.___________________u—27574— 2-3

liaucjonowane biuro
Prof, de Prechamps,

Długa 23, (Eldęrado).
Polka młoda, z dobrym francuzkim, nie- 
laieckim, ruskim i muzyka, życzy się umie­
ścić do mniejszych dzieci. u3—3—z7457—

młoda, ze świeżym i obfitem pokarmem, jest 
do umieszczenia, życzy sobie na wyjazd.— 
Ulica Żórawia Nr 19, w mieszkaniu p. Uściń- 
skiej, pa 2-m piętrze._____ ul—3—‘Ż7235—

’ MAMKA 
wiejska, z młodym pokarmem, jest przy uli­
cy Szpitalnej Nr 2, mieszk. 14. u Akuszerki.

ul—1-27243-

młode, zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem są u Akuszerki Niedzielskiej, Ulica Ho- 
ża Nr 11 nowy. ul—1—27245—

Jest do umieszczenia bez długu

młoda i zdrowa.—Ulica Piękna Nr 48, wia- 
domość u stróża._________ u1—1—27217—

MAMKA 
brunetka, wie;ska, z obfitym pokarmem.— 
Wiadomśó u stróża, Podwal Nr 3. 
____________________ p2—4—27581—

Pisarz prowentowy,
pojedynczy, rzetelny i poczciwy, potrzebny do 
gospodarstwa na wieś, pierwszeństwo maję 
ż. kaucją cpoć nie wielką, pensja i życie do­
bre.—Wiadomość u p. Kryskiego, rządcy ho­
telu Slawiańskicgo, ulica Podwal.
____________________u-27232— 1—3

Na czasie!
Uzdolniony Kuśnierz przyjmuje wszelkie 

roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące,— 
Podwal Nr 18, piętro 2, gdzie pracownia 
Ubiorów wojskowych L. Szwalkiewieza. Tam­
że kołnierzyk tumakowy do sprzedania. 

t>—27638— 1—3
—■ ■■ ■■ IWIWII ..IIM ■■■■■»■»»—■ III . I — I U■

Jest do sprzedania bardzo mało używane

Czopowe, na mężczyznę średniego wzrostu za 
45 rą. i Parawan za 7 rs.—Ulica Chmiel­
na Nr 40, lewa oficyna, 2 piętro, miesz. 16. 

u—27244— 1-1

orzechowe,

Za przystępną cenę do sprzedania

bardzo mało używane, garnitur brokatelą 
kryty, 2 Szaty rozbierane, garnitur Irancuz- 
ki," para Łóżek, ęzęslong skórą kryty, Biuro 
o 5-ciu szufladach, fitolik do'kart, Lustro, 
Kredens orzechowy. — Ulica Twarda wprost 
Mariańskiej Nr 10, w oficynie na dole, na 
lewo. Nr 26 mieszkania. nl—3—27610—
mt. 

do sprzedania w okolicy ulicy Grzybowskiej 
i Żelaznej bramy. Frontu łokci 31, głęboko­
ści łokci 64%, ogółem łokci O 2.0J1.—Wia- i 
domośó w Magazynie Mebli, Marszałkowska j 
Nr 60, na 1-m piętrze. u2— 6—26995— |

Bardzo tanie i wielce korzystne 
Lekcje języka francuskiego,

i konwersacji, udzie ano metodą nową, zwaną 
Progressivei rzezKauczycielkę wyższą 
Francuzkę.—Tu jest także Pomieszcze­
nie dla gimnazistki, lub innej panny. — 
Wiadomość: Ulica Twarda Nr 28, mieszk. 11. 
przez podwórze na prawo, 1-sze piętro, od 
godz. 10 zrana do 1-szej. u—27253—2—3

Sukien damskich
W. KOWALSKIEJ, 

przz ulicy Orlej Nr JO, przyjmują sio 
wszelkie roboty, jako to: Suknie, Okry­
cia, Salopy, nowe, oraz i wszelkie przera­
biania i podszywania futrem, po nader niz- 
kich cenach, Suknio wizytowo i spacerowe 
od rs. 2 do 5.—Także przyjmują się wszelkie 
krajania, co może być zaraz poiastrygowane, 
upasowane do figury i pozeszywane w ma­
szynie, gust i akuratnośc w robocie zapewnia 
się.—Tamże potrzebne Panienki do nauki 
i podręczne,_________ u2—2—27148—

8 włók lasu
do sprzedania z ziemią lub bez.-Wiadomość 
w magazynie wyrobów platerowanych Kzod- 
kiewicza i S-ki, Krakowskie-Frzedmieścio 
Nr 41._________________ 8 — 10—26686—

Do sprzedania, za bardzo przystępną cenę

Kołnierz Sobolowy, 
mało używany—Ulica Żórawia Nr 27, prawa 
oficyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 17. 
___________________ u—27438— 3—3

Własnego wyrobu:
Waty wyborowej, 
Dymy pąsowej, 
Barchanu, 
Dryliszków, 
Nankinu, 
Płócienek

i wiele innych Towarów, oraz sprzedaje się 
Włosiennica na niebie, z fabryki ś. p. 
Wołoskiego, Podwal Nr 7.

Ił. 1WECHER.
j* c—10—27473—

Do sprzedania na mężczyznę dobrego wzrostu

Futro-Śkunksy,
do miasta, nnwc i piękne. Ulica Wspólna Nr 
21, mieszkania 4-ty. 3—3 —27255—u <

Do sdrzedania

• Algierka męzka 
piżmowcowa, kołnierz i mankiety nurkowe, 
prawie nowa. — Aleja Jerozolimska Nr 38, 
w sklepie norymberskim. u3—3—27271—
Jest do wydzierżawienia, lub do sprzedania 

Plac zabudowany, 
mający łokci 7,155. Znajdują się na nim: 
obszerne stajnie, wozownia, duża szopa, Mie­
szkanie na kantor, i Domek dla stróża, po­
łożona w Alei Jerozolimskiej, niedaleko ulicy 
Żelaznej, pod Nretp 73. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Nowy-Świat, pod Nrem 33, u WJa- 
śeicieiela domu._____ u—27322-— 2—3______

Rs. 11.000,
jest do umieszczenia, na dom w Warszawie, 
w środku miasta, położony, bezpośrednio po 
pożyczce Towarzystwa, Kredytowego, na pro­
cent umiarkowany. Keflektanci zeclteą złożyć 
oferty swoje w Redakcji Kurjera, pod 
lit. K. Ó. u—27496— 2—3

widzialny

rozmai

‘■Senatorska Ni*

:y.i najlżejsi 
Łkich pudrów.

tego pudru w PerfumeriiSkład wv

żość, młodość i piękność 
nem wszelkie Plansze 
których skóra tylko tw:

Frzystaje najlepiej d 
zastosowanie gliceryny, 
sprawia elekt cudowny

ttę przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
nemi pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50.

GŁÓWNY SKŁAD KAWIORU

MATERIAŁÓW APTECZNYCH

Podaje się niniejsznm doi wiadomości, iż w Warszawie przy ulicy Leszno Nr 5 
mieszczącym w sobie wojskowe warsztaty pociągowe, odbędzie Się _ w datu “ ffaniU
" "rudnia) roku bieżącego, sprzedaż za pomocą licytacji, w ścisłem za5,9o 143$ 

1405, 1415, 1416. 1417. 1418. 1419. 1420, 1421, 1428, 1429, 1430, 1431, n“%urge-
X. Zbioru praw cywilnych, wyd. roku 1876, jednego ładowni'?0 . 'j 
i..-, .. -U__ : j.. _ ;„v„ jn.tnma latam Szalką dęW$ 

Wia‘hlmuleefl

i do palenia, 
ie i francuzkie.

kału 
pada (9 Gr 
art.:
U1435, Cz. 11. Tomu i____ . . ..... ,
nu szpitalnego (liniejki), z nalcźącemi do tegoż potrzebami, jako to: dwiei 
dwiema lektykami na resorach; bez przyborów płóciennych; jedną be 
z kranem cynkowym, obręczami miedzianeini i dwiema rączkami; jednem 
znem; jednam naczyniem Żelaznem do smarowidła, oraz jednym żelazny: 
z łańcuchem. ' . .

Licytacja rozpoeznie się o godzinie 12 zrana, w dniu powyżej oznaczonym, 
przez taksatora ustanowionych. . . złoźy^

Utrzymujący się przy kupnie zalicytowanych przedmiotów, winni natychmiast 
20% wartości łanowych, w stosunku do cen zaofiarowanych; pozostałe zaś 80% ^n ■ 
obowiązani do kasy' skarbowej w Warszawie, w myśl przytoczonego artykułu 1* ' plj 
później jak na drugi dzień po licytacji, i w tymże samym dniu przedstawić 2awiaauę^ffł, 
Warsztatami ppwyżej wymienionemi w Warszawie, pułkownikowi Nikiforowowi, PoK pyw * 
nie kasy skarbowej z otrzymania pieniędzy, wrazie niewypełnienia tego warunku, u jj| 
pozbawionym zostaie prawa odebrania' zakupionych przedmiotów, które nowej P011 ° 
sprzedaży; wniesiona zaś 20% zaliczenia przechodzi, na korzyść skarbu. . . a rfi

Przedmioty nabyte wydawane będą niezwłocznie po uiszczeniu przypadającej j.v 
opłaty; z tein zastrzeżeniem, ażeby nabywcy bez żadnej także zwłoki wywieźli rz.etfn; 
pione z lokalu Skarbowego. Nadmienia się przytein, iż przystępujący do.lieytacji, winnimiotfi 
na względzie artykuł prawa 1435, podług którego oprócz opłaty za kupione p>zeU 
składa się 2% ogólnej wartości takowych na rzecz licytatora. . .

Furgon sprzedający się, wraz z przynależnemi przedmiotami, jest do obejrzeń'* 
dodziennie od godziny 12 zrana do 3 po południu, z wyjątkiem dni niedzielnych,.1 
w lokalu zajętym pod warsztaty pociągowe w Warszawie, przy ulicy Leszno Nr W 
udawać sie należy do .Zawiadującego Warsztatami pułkownika Nikilorowa.

u—27233-1—3

MIKOŁAJA ZYZYNA
przy ulicy Senatorskiej lVr 496/1.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, lż 
otrzymałem świeży transport Kawioru świeżego, mało soloneg0 
i prasowanego, serwetowego, oraz Siongi mało solonej, Bałyko i i>oso- 
sia wędzonego, Konserw z różnych ryb, Kilik rewelskich i schwcckicU; 
MarZęlli zagranicznych, Łososia Eiblonckiego w oliwie w puszkach, Sie' 
dzi pocztowych i królewskich, Chałwy, Rachatlukumu i innych delika*6' 
sów, które polecam względom Szanownej Publiczności

Mikołaj Żyźyn.

Glans do ubuwia
Materjały apteczne i preparatu chemiczna.
Materjały fotograficzne, Papier Albuminowy i BrystoL 
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania posadzek. 
Mydła toaletowe i Pudry.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę Nicejską naj’
Oliwę do maszyn i
Perfumy angielski
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Proszek i Pomada do czyszczenia metalów.
Tran Lekarski.
Truciznę na szczury i myszy.

Wodę Kolońską Elsnerowską
w niozgm nieustępująeą zagranicznej. u-27618—1

J. MROZOWSKIEGO,
ulica Miodowa Nr 6 nowy, naprzeciw kościoła Przemienienia PańskieO°» 

ma zaszczyt polecić:
Anilinowe farby do kwiatów i dla larbiarzy. 
Benzinę na balony, funty i flaszki. 
Essencję octową do robienia octu. 
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby drukarskie, litograficzne i Pokysty. 
Farbki, Krochmale i Glans do bielizny.

preparata chemiczne.

zaprawiania posadzek.

Są do sprzedania 

(j^S2GamituryMe!)lii 
nowych, rypsem krytych, oraz Sofa, Sze- 
sląg safianowy, Biórko i para Łóżek 
dębowych. Materace z czystego włosa za 
cenę umiarkowaną, u Tapicera, Leszno Nr 19

■_______________ i>4—6—27116—_______
Jest do odstąpienia bardzo korzystna

Fabryka,
od lat dawnych egzystująca. Inb do zamiany 
na domek.—Wiadomość 'przy ulicy Pańskiej 
Nr 17 nowy, u Właściciela domu. —27j10— 

Dwie karę KLACZE 
powozowe, są do sprzedania przy ulicy Wiej­
skiej Nr 12,'u stangreta Jana. —27402—

Poszukuje się używanej

TOKJLiŁnsrJ, 
niewielkiej i niedrogiej.—Wtedotnofy mj, x 
dzie Maszyn do szycia Polack 6 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

u-27498-

Piękne Koszulą
do sprzedania z kretonil
kiemi webowotni gorsami, k°< . {i, 1 
i mankietami po rs. 1 kop, 0 n}Ogifl 
kop. 80 sztuka. — Przy ulicy jjcyD!e 
Nr 4, na 1-szem piętrze " v]muje 
w mieszkaniu Nr 8.—Tamie P 
się bielizna do szycia.

C1D



Tran Rybi Lekarski z Bergen
żółty, naturalny i biały parowy,

U

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadąje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teń 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA

Pożyteczna Nowość dla Pań,
NIECAŁA Nr 8.

Przy lokalu Redakcji Nowych Mód Paryzkich, (Niecała Nr 8), otworzono kurs

pod kierunkiem p. W iktor j i Elzano wskiej.
odbywać się będą trzy razy na tydzień, po dwie godziny. Opłata miesięczna 

tr\4'- wydoskonaleniu się w którejkolwiek z robót, te z Pań, któreby sobie życzyły, po- 
fskają zaraz zajęcie płatne. 2—3—27422—»

Wielorybem/1
n—13182—54—99

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grlmanlt et Comp.
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
1873. marka fabryczna i podpis GIIIMACLT et COMP. znajdowały się na je- 

: dnej etykecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. ,

■t‘i i > iTiTiTi i mmTi; 11 u t ni i it>itnTininTix><tlTT£inrrrrr£T£iiiii»iu^fj,?‘

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwa, 
Ea ^ena 7 ^szką rs. 375, z przesyłką rs. 4.25—Skład główny w Paryżu, 37, Bd.

Wian.—W Warszawie u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska N*4.
—121—0—5197—

Zowsk?X )'ars2awie dostać można u pp. drogistów: Ludwika Spiess i Svn, Gallego i Mro- 
6°> oraz w składach Materjalów Aptecznych L. Ziemińskiego i ił. Lilpopa.

-25083—3—0

SZPRYCO WANIĘ
Z ROŚLINY MATICO l

$ P. OIWMAUŁT et tie, Aptekarzy w Paryżu, E
8, ulica Vivienne. £

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy 5
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grlmnult et Comp. dla Teka- £ 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopalwy za pomocą klejowa- “ 
tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsoniu kopaiwy. £

Jie •'FP08ol'i'‘»ie i sprzedaż niżej wymieniotego środka, jako niezawieraiącego w swym 
części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

fii Itr.i 1 f ‘ Przy najmniejszych objawach pokazujących
li lltll^ nrl (T nnOnni sie zmarszczków, żólknieniu i zsychauiu
111 I t M i 91 ii \ Z» ł I i w I I skóry nalcżjk niezwłocznie brać się do

A IlI; ij id i illŚeEl Cdalisku i pudru, alo żadnego innego
Obr 1 MIUIUMUII ja]_ ty]|j0 pudru La Bcautee Immortelle.

"®ć ujeU“LlSK nadaje twaizom tę młodocianą barwę, jaką żadna sztuka Judzka na- 
P'd'ia Waea j ożółkłei zniarsmonei twarzy—sprężystość, wybiela stopniowo, wy-
Ip^ocy ezlii > żółte plamy i nie po ostawia i:a twarzy śladów ub:egłego czasu. Przy 
“ tt*o {A ; La Beaut te Immortelle zastępuje wszystkie najdoskonalsze blansze i o ilo 
lodzenia ł'?t.fzli"dliwe, 0 Cdalisk jest zbawiennym ula starcia śladów zepsucia i u- 

płci. (_ena rs. 2, na prowincji rs. 2 kop. 50. i
. Houi . GŁÓWNY SKŁAD

W ’^arsza "-nS>elski, ulica Wierzbowa—PERFUMER JA a la Rainaissance, 
"Wekiem Chcmicznem Laboratorjum, u pp-Galle‘go, Kocha i wszys­

tkich pierwszorzędnych aptecznych składach i perlumerjacli. i>—25013—4—12

uBANOUE RUSSEsFR 4NMISEI
. a son Siege social:

34, Avenue de I’Qpera, 34, d $aris

otrzymał i ma zaszczyt poleció

ISkład Materjałów Aptecznych

LEONA BERNSTEINA,
i ulica Marszałkowska Nr 52, pod „Wielorybem,"

__1Q-ISO_ PŁ4__ OQ
Mi

W
Maszyny z pilami taśmowemi dla 

stolarzy uo ruchu ręcznego.
Różne Maszyny pomocnicze 

dla blacharzy
Rury żelazne do lokomobil i ko­

tłów.

ttarta FaWa Farb GrotaW.
Ponieważ dotychczas farba drukarska sprowadzana była jedynie z.zagranicy, zawia­

damiamy nihiejszem, że w kolonii llelenówek, przy stacji Pruszków D. Ż. w. W., założy­
liśmy pierwszą w kraju

Warszawską Fabrykę Farb Drukarskich, 
podając o tern do wiadomości pp. Drukarzy, zaręczamy, że dobroć naszych larb nieustg* 
pujo zagranicznym, a ceny są niższe.

SM główny w Warszawie up. Karpińskiego, Elektoralna Nr 35.
Władysław Łeppert,

były assystent przy katedrze Chemii Wnrszaws. Cesark. Uniwersyt.
Otto Lehmann,

były dyrektor i współwłaściciel fabryki farb drukarskich E. Berger et Comp. w Lipsku. 
d—26743—6—10

Gumowa Węże, Płyty i Sznury. 

Kuzienki przenośne (połowę). 

Bloki różniczkowe z łańcuchami.

Wentylatory do ognisk kowal­
skich w miejsce miechów.

Gazę jedwabną szwajcarską, w 
najlepszym gatunku i wszelkich 
numerów (na cylindry młyńskie).

Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

H. SOMYA
w Warszawie, ulica Marszałkowska Xr 41.

u—4003—26—0

Tol arnie najlepszych konstrukcji, 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 
i do pasów zastosowane.

Wiertarnie wszelkich wielkości, 
do ruchu ręcznego, pedałowego i do 
pasów, od rs. 25.

Heblarnio do metali i do drzewa l 
Gwinciarki do śrub i do mutr.
Nóżyce do cięcia blachy metale-i 

w ej i żelaza, od rs. 25. I
Tłocznie do wybijania dziur w 

metalowej Wasze, różnych wielkości, 
od rs. 2a.

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe.

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

poleca nożne maszyny systemu Wheeler i Wilson, z wśzystkiemi przy­
rządami i pudełkiem do zamknięcia, wyjątkowo po rs. 25.

Również poleca maszyny do szycia wszelkich innych systemów 
tak nożnych jak ręcznych, po 10% niżej cennika drukow anego.

Z dniem 1 (13) Stycznia 1881 r., ceny maszyn z powodu podwyż­
szenia cła w zlocie ulegną podwyżce.

Sład Maszyn do szycia
LOUIS SCHLESINGER,

Nowy-Świat Nr 25.
________ o—26970—4—6________

Fabryka i Skład Mebli
J. W0DCZYNSK1EG0,

Nowo-Senatorska Nr 5, Hotel Litewski,
posiada zapas wszelkiego rodzaju MEBLI własnego wyrobu, garnitury wysłane, gotow# 
które sprzedaie po cenie umiarkowanej. k—27358—3—12

•gfe MAGAZYN MEBLI
Józefa Witkowskiego,

ulica Elektoralna Nr 1(1,
poleca rozmaite meble, własnego wyrobu; dla braku miejsca sprzedaje po znacznie zniżtK 
nych cenach. Roboty stolarskie i tapicerskie przyjmują się. d—27137—4—8



IV -

Złote Rybki!!
Wczoraj przyjechawszy z zagranicy do 

Warszawy,, przywiozłem złote Ryby, które 
sprzedaje po bardzo umiarkowanych cenach. 
Mieszkam przy ulicy Rycerskiej Nr 8, od go­
dziny7 10—4 po południu codzień.

KBYSTO.
__________________ Dl—3—27190— 

Otrzymałom znaczny transport 

Liści rozmaitych, 
Pióra Strusie

f fantazyjne, a także wszelkie dodatki do 
Kwiatów, które sprzedaje po nader u- 
miarkowanej cenie. Sprzadaż hurtowa 
i detaliczna w Składzie moim przy ulicy Na­
lewki Nr 14, hotel Gdański.

Adolf Wołkowicz. 
____________________ pi—2—27195-

Z powodu zmiany interesu jest do sprze­
dania Kawiarnia,
za przystępna ceno. — Ulica Wązka-Freta 
Nr 34. ni—2-27193—

■■■ -

Magie Wiedeńskie 
zaraz do sprzedania. — Ulica Wilcza Nr 16. 
____________________ Dl—3—27168— 

Toaleta damska
mahoniowa, z takimże do niej stołem, jest do 
sprzedania.—Nowy-Świat Nr 39, mieszk. 26. 

p 1—3—27654—
Są do sprzedania

WOZY PAROKONNE 
nowe, mocno okute. — Wiadomość przy ulicy 
Leszno Nr 693 nowy 76. ni—3—27186—

Jest do sprzedania

12 Stołów 
dębowych mogą służyć doba warji lub restaura­
cji. Wiadomość: ulica Żelazna, róg Pańskiej 
Nr domu 15a, mieszk. 19. ul—3—27175—

Para KONI
i
powozowych, z Bryczką, i chonrontami an- 
rrielskiemi do sprzedania.—Jerozolimska Nr 34. 

_______ pi—3-27643— 
Jest do sprzedania 

ośm Krów
ze stajnią, z maszyną do sieczki rżnięcia, 
z powodu wyjazdu Litewskiego pułku; wiado­
mość, n feltebra piątej roly. rl—3—27192— 

Skład Węgli 
jest do odstąpienia lub wydzierżawienia w 
bardzo dobrym punkcie, ze wszystkiemi uten- 
syljami. — Wiadomość w magazynie ubiorów 
męzkłch.L. Eilnfstilk, ulica Bielańska Nr 17, 
1-sza piętro. bl—3—27193—

Cukiernia 
przeszło 16 lat egzystująca, w dobrej okolicy 
w mieście okręgowem, z powodu, inte­
resów familijnych jest pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. — Wiadomość przy 
uliey Leszno Nr 40, w fabryce cukjerków.

D1 -3-—2 ( 040—
Od Wielkiejnocy, na żądanie może być 

i wcześniej odstąpiony

Interes Handlowy, 
w dobrym punkcie, z długo-letnim kontrak­
tem, komorne urządzone tak, że za przyjęty 
pewien towar w komis, opłaca się komorne, 
suma umówiona, nie jest od razu wymaganą. 
Wiadomość: Kozia Nr 10, w Sklepie rozmai­
tości, wprost hotelu Saskiego. 
_____ _______________Dl—3—27187—

Fortepian 
zupełnie w dobrym stanie z bla­

tem metalowym i sprejcami dó sprzedania za 
rs 180.—Ulica Bugaj Nr 4, mieszkania 10. 
_____________________ d-27230- 1-3

Z powodu prędkiego wyjazdu

PIANINO 
zaraz jest do sprzedania, zupełnie nowe, za­
graniczne, oraz Futro damskie, i Pokój 
do najęcia zaraz dla kobiety. — Elektoralna 
Nr 26 domu, mieszkania 7, piętro 1-sze.

d-27213— 1—1

ZFJkZBZETSrKr-A.
Cyzelersko-Mechaniczna 

Fr. Howart 
Ulica Ogrodowa Nr 7.

Wyrabia wszelkie przybory dla Hut szklan- 
nych jako to: formy do flaszek zacząwszy od 
największych rozmiarów, aż do najmniejszych 
aptecznych flaszeczek, oraz. Fryty do form 
Packę, cęgi i ślifiernie dla Hut. a także wy­
rabia różne termy do odlewania z różnych 
metali, oraz walce do cukierków angielskich, 
formy do mydeł toaletowych, sztance i szczyty. 
____________________p—27229— 1—3 

l)o sprzedania

FRAK,
bardzo mało używany, z kamizelką, za 15 rs. 
Krucza Nr 21, mieszkania 10. 
____________________ Dl—2—27225—

KREMY
na leguminę, sztuka 5 kop.—Cukiernia S. 
Trojanowskiego, Mazowiecka Nr 1.

_________________pi—3—27227—

D Akuszerki A. Schollander
jest Pokój z oso1 nem wejściem, dla potrze­
bujących odbyć Słabość. —Ulica Nowolipie 
Nr 28. mieszkania Nr 12. d—27243— 2—3

POKÓJ
z meblami, z opałem i ze wspólnem wejściem, 
jest do wynajęcia przy7 ulicy Elektoralnej 
Nr 18, mieszkania 6, na 2-m piętrze. 
_ ___________________ nl-2-27172—

Do wynajęcia

P 0 K 0 J
porządnie umeblowany, z oddzielnem 
wejściem, na pierwszem piętrze, z usługą, 
opałem i samowarem. — Wiadomość: ulica 
Włodzimierska Nr 3, druga sień, mieszk. 8. 
_____________________pi—3—27644—

Pokój lub Salon 
z umeblowaniem i fortepianem lub bez i cało- 
dziennem utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. 
Hotel Saski Ńr 120. ni—6—27223—

POKÓJ 
przy familji do wynajęcia każdego czasu.— 
Nowy-S.wiat Nr 19, lewa oficyna, na dole. 
____________________ Dl—3—27212—

W każdym czasie jest do wynajęcia 
o k j 

umeblowany, z opałem i usługą, na drugiem 
piętrze od frontu. Cena miesięczna rs. 18.— 
Wiadomość na Nowogrodzkiej Nr 3, mie­
szkania Nr 6. d1—6—27647—

Jest do wynajęcia

1 lub 2 Pokoje, 
z meblami, każdego czasu, na dogodnych wa­
runkach. — Wiadomość w Magazynie P. Go- 
lińskiego, w gmachu Teatralnym.

j cl1—1—27655—
Jest do wynajęcia od każdego czasu lub 

od 1-go Stycznia 1881 r.

4 lub 5 Pokoi, 
przedpokój, kuchnia i wygódka, ze zlewem 
i wodociągiem, wanna osobna; z dwoma 
wchodami", za cenę przystępną.— Wiadomość 
na miejscu przy ulicy Wilczej Nr 13a, stróż 
wskaże._____________ Dl—2—27181—

Pół Sklepu 
jest do wynajęcia. — Wiadomość w składzie 
materjałów piśmiennych przy ulicy Brackiej 
poił Nr 4 nowym.______ Dl—3—27173—

Pod Nr 9 przy ulicy Żórawiej, na 
parterze od irontu

G POKOI
z przedpokojem, kuchnią, drwalnią i piwni­
ca, suche i cieple, do najęcia każdego czasu 
lub od Nowego-Roku. nl—3—27188—

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1881 r.

3 Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, wygódka, spiżarka, pi­
wnica, za cenę umiarkowaną. — Ulica Kró­
lewska Nr 37. " d3—3—27502—

Z powodu wyjazdu 
jest do wynajęcia każdego czasu, 

4- Pokoje

U Akuszerki Haube,
osoby życzące odbyć słabość, znajdą w każ­
dej chwili osobny pokój za umiarkowaną ce­
nę; za troskliwa opiekę i sekret poręczam. 
Ulica Złota Nr 25. d12—23—24191—

Wjższege ZaUaflu i Ptiersta® 
AKUSZERKA, 

przyjmuje do siebie Banie spodziewające się 
słabości. — Ulica Wspólna Nr 12," piąty 
dom od placu 3-ch Krzyży, Nr mieszk 20, 

parter,______________ r 5,-6—26782—______

Akuszerka i Frączak 
przyjmuje do siebie osoby spodziewające się 
słabości po umiarkowanej cenie.—Stare-Mia- 
sto Nr 21.___________ n—27326— 3—10

Dwa Pokoje 
z balkonem, wygodnie umeblowane, zaraz do 
wynajęcia. Tamże FUTRO kryte aksamitem 
do sprzedania. — Wspólna Nr 14, mieszk. 5, 
drugie piętro.__________ d?—3—27467—

POKÓJ
do wynajęcia, ze stołem i obsługą; tamże 

Obiady prywatne. 
Swiętojerska Nr 22, stróż wskaże.

d2—3—27456—

Pokój kawalerski
duży, suchy, widny, o dwóch okr.nch, z wspól­
nym przedpokojem, do wynajęcia każdego 
czasu. — Grzybowska Nr 5, w bramie, 1-sze 
piętro na lewo. >2—3—27497—

Przy ulicy Bielańskiej Nr 5.
Jest do wynajęcia w każdym czasie mie­

szkanie na parterze, składające się z trzech 
pokojów i kuchni. Wiadomość u stróża. 
_____________3 —27241—p______________  

Salon z przedpokojem, 
na 1-m piętrze, umeblowane; do wynajęcia 
od 1-go Grudnia. — Wiadomość: Danieiewi- 
czowska Nr 8, mieszk. 12. »2 -3—27305— 
Do wynajęcia zaraz, lub od Nowego Roku 

Dwa Mieszkania, 
na 1-szem piętrze, po 2 Pokoje z kuchnią.— 
Ulica Wspólna Nr 5, stróż wskaże. 
____________________n—27270— 3—3

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia 
od Nowego Roku 1881

4 POKOJE, 
przedpokój i kuchnia frontowe, za cenę 
rs. 320 rocznie. — Wiadomość: ulica Krucza 
Nr 12, u Biernackiego róg Alei Jero.zolim- 
skicj. d—27369—3—3

Na stół i mieszkanie- 
mogą być przyjęte na dogodnych warunkach 
parę, panienek uczęszczających do zakładów 
naukowych. Chmielna Nr 35, mieszkania Nr 
7, na 3-m p i otrze. ■_____d4—6—27008______

Mieszkanie 
przy uliey. Senatorskiej Nr 22, wprost 
kościoła Św. Antoniego, do najęcia zaraz lub 
od Nowego Roku, składające się z 3 Pokoi 
i przedpokoju, świeżo y yrestaurowane, z dwo­
ma wejściami, które może być podzielone na 
dwa kawalerskie, wiadomość u rządcy. 
___________________ d3—3—27310—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest bardzo piękne

Mieszkanie
w każdym czasie do wynajęcia, przy ulicy 
Nowogrodzkiej Nr 21a, dom p. Henryka Wie- 
siolowkiego, złożone z 6-ciu pokoi, J-ch bal­
konów, komórek, wygódek, kuchni z wodocią­
giem i t. d, — Wiadomość na miejscu lub 
Smolna Nr 15, mieszkania Nr 5, zrana do 
11-tej godziny i od 5—7 wieczorem. 
______________________d4—6—26750—

P 0 K Ó JI
obszerny, z alkową, weneckim oknem na 
parterze, przy roguKrakowskiego-Przed- 
miescia na Bednarskiej Nr'23, do wynaję­
cia od 1-go Stycznia za rs. 144 rocznie.

___________ P2—3—27i:89— 
Zaraz lub od Nowego Roku 1881, jest do 

wynajęcia
MIESZKA NKO 

o 2 pokojach, Stajnia z wozownią dla 
koni, krów lub skład, oraz Sklep z 2 poko­
jami na proceder.—Śliska Nr 34.

d—27134— 1-3
W Drukarni kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy

z Kuchnią, z balkonem, z wodociągiem i 
i zlewem, z wszelkiemi dogodnościaini, za 
przystępną cenę, przy uliey Kruczej Nr 8, 
stróż wskażr. d—27z52—3—3

Z powodu zmiany interów jest
pienia w każdym czasie

Sklep
z oknem wystawowym i całym urządzenie 
zupełnie nowetn, z towarem dystrybucyjny > 
kolonialnym i piśmiennym, lub bez t'’Ja1.’ 
Przy sklepie mieszkanie, z kuchnią i ’ 
cą.—Warunki dla nabywcy dogodno.— 
domość w temże sklepie, codzień do U ! .’ 
Marszałkowska Nr 29, przy rogu Wspólnej- 

d4—6—26758—
Z powodu zmiany interesów jest do odst-l 

pienia w każdym czasie

duży, 7. wystawą, z gazem, z mieszkań^®’ 
lub bez, oraz wszystkiemi przedmiotami, a.,a..fl 
że z wszystkiemi towarami zna jdującemi 
prz.ytem, jako to: Korzenie, Dystrybucja ’ " 
tualy, w dobrym punkcie, ,lub same urz.’ 
dzenie ze sklepem. —Ulica Ś-to Jerska doi 
Walfisza, Nr 12 lit. A, wiadomość w samy® 
sklepie. _________p3—3—27108—

Do wynajęcia

3 Obszerne łączne 
PIWNICE, 

przy ulicy Senatorskiej.—Wiadomość w SlDaj 
dzie głównym Rosenbluma, obok gmachu be 
sitrsy Kupieckiej. p—26987— jj-3^

Sklep Wiktuałów 
z Dystrybucją do sprzedania. Ulica Fre*a 
Wązka Nr 24._____d2—3—27549— -

Od Nowego-Roku do wynajęcia
S TC L E ,nb 

na Skład Wędlin, z całym urządzeniem, ‘ 
osobno urządzenie do sprzedania; tamże .1'* 
i Pies łańcuchowy. Wiadomość w ty® 
sklepie, Szmulowizna Nr 7, przy szosie.

ul—3—27214—

Sklep Wiktuałów 
z powodu nagiej zmiany jest zaraz do 
Stąpienia, przy ulicy Wilczej Nr 11 now)'7 

"________________nl—3—27598— »

Sklep Wiktuałów 
i materjałów Piśmiennych jest do sprzed;1®* 
zaraz z powodu wyjazdu. — Ulica P*1*6 
Nr 17.___________ Dl—3—27169—

Z powodu niespodziewanie prędkiego i 
jazdu w interesach familijnych jest do Sl’rz 
dania

Sklep Wiktuałów 
wraz z Kawiarnią i całem urządzen^1^ 
za cenę niżej wartości, bo tylko za 1‘Ą. 
Ulica Mostowa Nr 10.______ d1—2—27£!(L-)

Suterena t
duża; z urządzeniem gazowem, oraz 
parterowy, są do wynajęcia, przy ulicy 
marskiej pod Nrein 12. d—27526—

Z powodu nagłego wyjazdu jest

charcik, szaro-żółtego koloru, szj'Ja 
brzusze białe, wabi się „Filut“. M0,? b7eP 
prowadzi na ulicę Widok Nr 14. d» 
ken otizyma nagrodę. — Nieprawy p<J®l 
do odpowiedzialności pociąghiętym b?'jz 

p—272IX)— 1—

Sklep Wiktuałów,
do odstąpienia. — Ulica .Krucza, domu Nf

Djiia 6 (18) Listopada r. b., o go1'2'^ 
1-śzej w południe, w dorożce na (Ły­
skiem-Przedmieściu w poblizkości sklepu J 
zjera Kozłowskiego, obok cukierni 
pozostawiony został używany, czerwoną ‘ j. 
rą krrty i zamknięty w żółty bronzowy zal 

w którym znajdowały się sprawy i 
A zatem uprasza się łaskawego ztmlaz^ 
o zwrócenie takowego Portfelu do m‘cSZjjc/ 
nia Nr 6, w domu pod. Nrem 16, przy 
Twardej, za przyzwoitą nagrodą. 
____________________ u—27614—

,W dniu 18-tym b. m. w Piątek zag*n^

W dniu 21 b. m. zaginęła

Wyżlic a
7-mio miesięczna, z rasy cotrów1 aj%ię- 
skieh, biała, z. żóltcmi -uszamDi ,n~l®lgza si? 
tnami na grzbiecie i bokach. — k!’1?';
o odprowadzenie takowej do domu M-' ' ;nje' 
ulicy Marjensztadt, na drugie pięfr,’ t,tl.?y' 
szkania Nr 5, za wynagrodzeniem —( ' Jo 
mujący nieprawnie pomienioną 
sądowej odpowiedzialności pociagnię'.’,, 
nie. >>-27221,-
' ;),O3BOJ1CUO Hc.II3ypO»


